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Rok XVII. Nr. 134. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wlarsu milimetrowy przed tekatem 
50 grosry, w tekśce I nmadenłana 
35 groszy, za 1leksiem 15 groszy. 
Nekrologi w tekście do 50 wierszy — 
15 groszy, do BU wierszy—25 groszy, 
do 100 wierszy —30 groszy za wiersz 
Drobne ogloszenia pu 5—10 groszy za 
Wyraz, Najmniej I zloty. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Tluatym drukiem 
go dwójnie, Zagraniczna 100 proc. 
drożej. 
© W numerach swiątecznych | nie- 
dzielnych ceny © 25 proc, drożaze, 


Za terminowy druk ogłoszeń admi- 
mlstracja Dia odpowiada, 

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
Już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 
domienia. 


WYDAWCA: „Korier Zachodni” S$. A. 
Filje: Benzin, Kałachawskiego 7 — Dabrowa, 


z= Sroda 16 czerwca 1926 rokit 


Cena numeru 20 groszy. 


Dziennik polityczny, społacziy, goszołarczy i literacki. 


tentrala: SOSNOWIEG 


Sobieskiego 3. 
"Fel. 123. 


BEDAALJA r ilepaskiegu 4, (600p ut. 
ADNINIŚTRACJA: Ueblinska 1. Tel. 74. 


Adres dla llatów | depesz z 
gSKRA*, Sosnowiec, 


Konto czekows P. K. O. Ne, 61553, 


Prenumerata wynost 
miesięcznie: 


zł. 3,50 


Zagranicą 5 sl 


= 


Redaktor: sadsasz “piola. 
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„- Mietrównowaiony buddet ma II kwaria, 


Minister skarbu przedstawi Radzie ministrów prowizorjum budżetowe 
niezrównoważane 


Minister Romocki złożył 
mandat poselski, 


WARSZAWA, 156, (Tel. wł.) Dzi. 
slaj w poludnie przybył ao Sejmu no- 
womianowany minister kolei poseł Ro- 
mocki i oświadczył marszałkowi Ratajo= 
wi, że występuje z klubu sejmowego 
Ch. D. i składa mandet poselski, ponies 
waż wstąpił do gapinelu protesora Bat- 
tla nie z ramiema klubu lecz indywidu- 
ainle. Jutra złoży p. Romocki przysięgę 
na ręce Prezydenta Rzpltej i obejmie u- 
rzędowanie, a 


Po złożenia mandatu przeż posła 
Pawła Romocklego wchodzi na jego 
miejsce Józef Subich, roluik lat 34 za- 


mieszkały w miejscowości Kadzidło pow . 
Ostrołęckiego. 


Mnożna dla urzędników 
pozostanie bez zmiany, 
WARSZAWA, 156 AW) Rada 


ministrów będzie 
*prawę przywrócenia pracownikom pań- 
twowym potrącanych procentowo po: 
Oorów wyłącznie urzędników wyższych 
«alegotyj od 1 stycznia r, b, w wyso- 
%ońci 6 i pół proc do 4 proc. od po- 
Alerunych uposażeń, Mnożna pozosta- 
aie jednak bez zmiany w wysokości 
dotychczasowej 43 punkty. 


Obniżenie ceny nafty. 
WARSZAWA, 146 (A. w) — 
14 bm, minister przemysłu i binilu 
p. iż, Kwiatkowski przyjął delega- 
cję zjednoczonych  ralfnerów natty, 
do których zwrócił się z apelem by 
nbmżyli ceny produktow padniesione 
w dniu 7 bm. Delegacja podzieliła 
zdanie ministra i pa-zwołaniu natych- 
miast posiedzenia zarządu abniżyła 
zeny nafty o 5 złotych ua 100 kg, ı 
parafiny około 20 2t. na 100 kg, 


Obniżenie podatku od biletów 
* io kinoieatrów, 


WARSZAWA, 156 (AW.) — 
Na skutek strajku w kinoteatrach i 
Interwencji Ministerjum spraw we- 
wnętrznych magistrat zdecydował się 
obniżyć podatek ze 100 proc. na 75 
„Proc. Właściciele kin żądają w dal- 
izyra ciągu 50 proc. zniżki. Minister 
lum apraw wewnętrznych wezwało 
abie strony do natychmiastowego zli 
kwidowania zatargu. 


Rozmowy francusko-hiszpań- 


SKI8 W SQTAWiE Wiaróaka, 


MADRYT, 15 6 (Paj — Komu- 
nikat półurzędowy donosi, że rozmo- 
wy francusko-hiszpańskie w sprawie 
Marokka rozpoczęły się wczoraj w 
Paryżu, Po przemówieniach pawital* 
Dych nastąpiła wymiana zdań między 

zlegatami przyczem postanowiono, 
e prace prowadzone będą cadzien- 
Die tak, aby wszystkie aprawy zosta- 
ły rozstrzygnięte w pełnem porozu- 
ic” w możliwie najkrótszym cza- 


rozpalrywała Juico. 


WARSZAWA, 15-6 (Tel. wł) We 
środę ma posiedzeniu Rady ministrów, 
minister skarbu Klarner przedstawi pro- 
wilzorjum budżetowe, Będzie ono 
różniło od poprzednich wzrostem wydat* 
ków. 


W kazdym razie budżet przedsta- 


się I 


wiony mie będzie zrównoważonym. 
Przyczyną tego praw dopodobnie 
będą zwięcszoje wydatki osobowe 
wskutek zapowiedziadej podwyżki po 
! borów wajskowych, jak również w zwią 
zku z wyrównaniem pensyj urzędniczych 
od stycznia b. f, 


Pojedynek gen. Szantyckiepo 1 W. premierem Strzyńskim 


Obaj przeciwnicy wyszli bez szwanku, 


WARSZAWA, 156 (Tel. wł.) Dzi- 
siaj o godzinie 6 minut 5) raao odbyl 
się w jednym z lokalów  szermierczycn, 
pojedynek pomiędzy generalem Szeptyce 
kim | b. premierem Skrzyńskim. 

Pojedynek odbywał się na pistolety. 
Wybór broni należał do hr. Skrzyńskiego, 

Warunki pojedynku były astre. Pis- 


tolety niegwintawane z muszkami. Dys 
ians 15 kroków. 

Z pojedynku obaj przeciwnicy wy« 
szll bez szwanku. 

Przeciwnicy rozeszli się nie podając 
soble ręki. Sprawa została dla obu stron 
honorowo załatwiona. 


Przed przeileniem gatinetowem we Franji. 


Minister skarbu podał się do dymisji. — Ustąpienie nastąpiło skutkiem 
silnych protestów przeciwko ministrowi 


Paryż, 156 (AW.) Minister skar- 
hu Perett, który w zeszłym tygodniu 
zaproponował stworzenie gabinetu jed- 
ności parodowe:, podał się do dymisji, 
a to z powodu traku poparcia, na kiá 
re liczył. Rada ministrów podziękowała 
Perelowi za jego prace i starania. 

Gwałtowny spadek franka fran- 
cuskiego niepokoi w wysokim stopniu 
społeczeństwo,  Wczorajsza poważna 
zniżka wywołana została pogłoskami o 
blisk em przesileniu, Rząd obawiał się 
w ostatnim czasie ataków ze slrony 
parlamentu, tembardziej, że komitet 
rzeczoznawców ma przedstawić zapo- 
wiedziany plan sanacyjny dopiero z po 
czątkiem lipca, Zwłoka ta wywalała nie 
korzystne wrażenie, 

Wszystko to skłoniło go do 
wycofania się z niemiłej sytuacji, Na- 
stępatwa podania się ministra do dy- 
miaji nie dadzą się jeszcze przewi- 


Iierpelacja komunistów 


dzieć. Rada ministrów nia powzięła 
jeszcze żadnej decyzji uchwaliła ze- 
brać się ponownie dla omówienia sy- 
1nacji. _ Prezydent Republiki zwrócił 
się do Peretta z prośbą o pozostanie 
w gabinecie, ale ten oświadczył, że 
decyzja jego jest nieodwołalną. W 
kołach politycznych twierdzą że krok 
Peretta pociągnie za sobą cały ga- 
binet, Znamiennem jest, że na wia» 
domość a dymisji Peretta dewizy za- 
graniczne kształtowały się słabo tunt 
spadł ze 179 na 176. 

Z rożnych stron podnoszą, że w 
prajekcie sanacyjnym Perett nie przy- 
czynił się do uspakojenia, Peret był 
przeciwnikiem energicznej akcji a 
imałkontentów wciąż przybywało, Przy- 
czyniła się do tego wzrost drażyzny, 
podniesienie podatków komunalnych, 

| demonstracje urzędników. 


w parlamencie francasti 


w sprawie ustąpienia ministra skarb. 


PARYZ, 156 (Pat) — Na dzisiej- 
szem posiedzeniu lzby deputowanych 
komunista Cachin, radykalny socjali= 
sta Deyris 1 socjalista Auliol zwró- 
cili się do rządu z zapytaniem jakie 
są przyczyny ustąpienia ministra Pe- 
retta. Zabrał głos Briand który zazna 
czył, że chwila obecna nie jest wła- 


ściwą do rozpoczęcia dyskusji nad 

tą sprawą, Następnie preinier ziożył 

wyrazy Lena nia ministrowi Perettawi 

ł prosił lzbę o odroczenie do czwar- 

tku terminu interpelacji, Badanie to 

lzba uchwaliła 309 głosami przeciw- 
| ka 193. 


Raad tranyski nadał się do dymi 


PARYZ, 156 (Pat) Rada gabine. 
towa odrzuca ąc myśl rekonstrukcji 
gabinetu w związku z dymisją ministra 
hnansów Peretta postanowiła dymisję 
całego gabinetu. Natychmiast po tej 
uchwale o godz, 7 wiecz. Briand wrę- 


czył prezydentowi Republiki Doumer 
gueowi dymisję gabinetu. Prezydent 
3; Republiki dymisję przyjął porucza:ąc 
I równocześnie członkom rządu tymcza- 
sowefo załatwiane spraw bieżących do 
czasu sformowania nowega rządy. 


Kurs dolara w Warszawie. 


WARSZAWA, 15.6 (Tel. wł).— 
Kurs dalara w dniu dzisiejszym wye 
nosił ofiejalnie 10, w obratach pry 
watnych 10.17. 


O przeniesienie siedziby 
Ligi Narodów, 


RZYM, 15.6 (Pat) Wiedeńskie 
biuro korespondency|ne, „Popolo di 
Jtalia" zamieszcza artykuł amawiają. 
cy antylaszystowskie * demonstracje 
w Genewie i podkreśla, że Genewa 
nie może dziś gwarantować prac Ligi 
Narodów. W związku z tem porusza 
pismo projekt przeniesienia ajedziby 
Ligi Narodów z Genewy da Wiednia, 


Echa zamordowania Petlury, 


SOFJA, 15,6 (Rps). Pisma do- 
noszą, że kolonja ukraińska w Sofji 
urządziła w jednej z cerkwi bulgare 
skich nabożeństwo żałobne za duszę 
Petlury. Na nabożeństwie tem obes 
cny był, między innymi, paseł pol- 
skl w Bułgarji p. owaki. Po 
ukończeniu nabożeństwa ksiądz Chi- 
mitlijaki, Bułgar, wychowany w Kija- 
wie, zwrócił się do obecnych z kaza» 
niem, nawołując narody alowiańakie 
go zgody i braterstwa, Kilku obec- 
mych w cerkwi działaczy ukraińskich 
upatrzyła w kazaniu ka. Chimitlije 
skiego niechętne dla naradu uktrajńc 
skiego aluzje 1 opuściła demonstra- 
cyjme cerkiew. Razem z nimi opuś- 
cił cerkiew poseł polski p. Bara- 
nawski, 


Prezydent Francji jedzie 
do Anglji. 
LONDYN, 15.6 (AW).  Prezy- 
dent Republiki Francuskiej Doumer- 
gue ma przybyć w przyszłym tygo: 
dniu do Angiji. Przy wylądowaniu 
powita go książe Walji a w Landy- 
nie król, poczem prezydent zostania 
przyjęty przez królowę w pałacu 
Buckingham. Ze względu na aficjal- 
ny charakter tych odwiedzin wydany 
będzie we wtorek bankiet dworaki. 


Posiedzenie Sejmu śląskiego, 


KATOWICE, 15,6 (Tel. wł.) — 
W czwartek 17 bm, odbędzie się tu 
pasiedzenie Sejmu śląskiego. Pomię. 
dzy innemi punktami jest na porząde 
ku dziennym wniosek Rady woje- 
wódzkiej, zawierający projekt usta- 
wy w aprawie zniesienia dyrekcji po» 
licji w Bielsku, oraz zmiany niektó. 
rych postanowień ordynacji gminnej 
m, Bielska, Pozatem inny punkt za- 
wiera sprawozdanie komisji regula- 
minowej w sprawie wniosku proku« 
ratury o wydanie sądom posła Ulitza, 
znanego hakatystę i volksbundawca. 
Oba te punkty budzą ze względu na 
swą ważność zrozumiałe zalotereso= 
wanie, 


Trąd w Królewcu, 

GDANSK, 156 (Pat) — Wedla 
doniesień pism tut, z Królewca, za- 
chorowała targ trzy osoby na trąd 
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PRZEGLĄD PRASY 


„Wielki Cham“. 


W „Gazecie Rzemieślniczej" uka- 
zał się artykuł pióra red. inż. Kwasiebor- 
sklego, który przeprowadza słuszną ana- 
logię pomiędzy panującemi obecnie sto- 
sunkami, a okresem rewolucji rosyjskiej, 
za czasów Kiereńskiego. 

„Ludzie, którzy przebywali w Rosjl 
podczas wybuchu rewolucji, w okresie 
rządów Kiereńskiego nie mogą ole zau- 
uważyć, iż cały szereg faktów obser- 
wowanych na tamtejszym terenie znaj- 
duje obecnie swój odpowiednik w 
Polsce. 

Rosyjska rewolucja miała również 
jako naczelne hasło, usunięcie zgniliz- 
ny i zła płynącego z reakcyjny ch, caf- 
skich cządów, rozpoczęła się pod fire 
mą odrodzenia moralnego Rosjl. Nie 
chcemy, brań Boże, twierdzić, aby dal- 
szy rozwój wypadków w Polsce mlał 
koniecznie pójść temi drogami, co na 
wschodzie, lecz wiele zjawisk każe 
mieć się na baczności, 

Np. widywaliśmy na ulicach War- 
szawy różne pochody i demonstracje, 
lecz dopiero 31 maja po raz pierwszy 
ujrzeliśmy „pochód“ oficerów _z jene- 
ralicją na czele, słyszeliśmy godny po- 
żałowania „meldunek“ złożony pomaol= 
kowi ks. |ozeta i prochom Nieznanego 
Żolmierza. Owszem, takie pochody 
widywano swego czasuw  Petersbur- 
gu 1 MoBkwie, lecz jak to tam dalej 
było? Tak, jak nie bywa inaczej, gdy 
żolmierze, którzy jeszcze li-ga maja 
sa|utowall przechodzących oticerów, = 
12-go, do tychże oficerów strzelali na 
ulicach miasta, 

Fakty te i caly szereg innych, rów= 
nież jaskrawych, mówią Iż „Wielki 
Cham” stol za drzwiami, czekając, aż 
wywali je i wiargnie do  polsklego 
domu, Czeka te m ufine W res 
zultat, iż'nie widzi dostatecznego od. 
poru że strony tak społeczeństwa, jak 
1 sier rządzących, 

Organizacje rzemieślnicze, które 

w swoim programie mają poza apra- 
wami gospodarczemi, zawodoweęrmi i 
sprawy apołeczne mogą wiele zdzia- 
łać przez odpowiednie uświadamie- 
nie swych członków o nadchodzącym 
niebezpieczeństwie w pastaci „Wiel- 
kiego Chama*—komumizniu. 


Zdrada narodowa. 


Hasło federalizmu bije w pod 
stawy silnej Polaki, Pisze o tem „Ga 
zeta Warszawska Poranna*; 

Hasło federalizmu, ktore w na- 

szem rozumienia jeat jednoznaczna 
z hasłem rozbioru Polski, stawia 
we własciwem świetle oblicze naj- 
bliższej obecnemu Rządawi grupy 
politycznej. Mimo wszelkich pou- 
doyen i nie-poułoych zapewnień o- 
kazuje się, że „natura ciągnie wil- 
ka da laau", 

Aby zaś nie była nieporozumień, 
powiemy wyraźnie: 

Hasła federalizmu uważamy za 
zdradę narodową 1 stosownie da 
tego zajmiemy stanowiska wobec 
gioazących ta haslo. 

Państwo polakie musi pozostać 
państwem jednalitem narodowo, W 
obronie tej zasady społeczeństwo 
polskie nie będzie pardonować, bez 
względu na to, z kim trzeba bę- 
dzie walczyć. 

Do walki trzeba wielkiej siły 
moralnej 1 poczucia solidarności, W 
tej chwili społeczeństwa narodowo 
myślące musi sobie uświadomić gra- 
zę położenia i skupić w jednym czy 
nie, bo tu o Polskę chodzil 


PPS. o Rządzie i wyhorach. 


Poseł socjalistyczny Niedział- 
kowski, tak pisze w „Robotniku* o 
obecnym Rządzie i konieczności no- 
mych wyborów: 

Pisałem już, że obecny nasz ga- 
binet ministrów uważam za przed» 
atawiciela radykalnej i liberalnej 
inteligencji. Obóz ten stał dotych= 
czas doayć daleko od masowych 
prądów w społeczeństwie i od naj- 
trudniejszych zagadnień spałeczna- 
gospodarczych. Próbował na nie re- 
agawać formulkami bardzo ogólnie 
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kawemi, receptami natury moralnej, 
które rzecz oczywista — nie 
wystarczają. 


Dzisiaj, po dojściu do władzy, 
nie potrafił jeszcze, niestety, wy- 
brnąć ze sfery problemów czysto 
politycznych w tej ostatniej 
zresztą dziedzinie wykazuje í dzi- 
wną jednostronność, | brak prze- 
myślanego programu.  Wyobrażać 
aobie, że polski kryzys państwowy 
powstal z t, zw. sejmowladztwa, że 
wystarczy zmienić parę artykniów 
Kanstytueji, by mu zaradzić,—jest 
naiwną utapją. Choroba, która naa 
trawi, istnieje takte gdzialudziej. 
A stanowi ona jeden z objawów 
choroby jeszcze głębiej sięgającej 
choroby samego ustroju społeczne- 
go 

Aby ujawniły się głębsze prze- 
sumięcia w układzie sił politycz- 
nych i społecznych—muszą nastą« 


pić nowe wybory. 

Reagował „receptami natury ma' 
ralnej*, które, rzecz oczywista, nie wy- 
słarczają. Rząd wykazuje dziwną jed- 
nostronność i brak  „przemyślanego 
programu“. Tak pisze obecnie pos Nie- 
działkowski, gdy prana narodowa to 
już dawno stwierdziła. 

Ale nie w tem rzecz. 
posła Nied: 


W krytyca 
kowskiego wychodzi do- 
piero na wierzch cały cynizm, obłuda 
i perfidja PPS, która pierwsza rozpo- 
częła stosować azubrawe „recepty mo- 
ralne*, 

Poseł Niedziałkowski na ustach ma 
„przemyślany program*, ale jednocze- 
śmie chce urządzać wybory dla uzyska- 
nia „przemyślanego programu”, powo 
łując do konstrukcji jego ciemne masy 
wyborców białoruskich i rusińskich, 

Cynizm socjalistów przechodzi gra- 
nicę. Ale na ustach wciąż mają słowa: 
moralność i uczciwość. 


ZIMY YB MAK OWO ZZA TY AE ZOTAC ZOE EZ 


owym 


CO ORZEKA CIA ZAK TTW D E 


Król szwedzki interesie sio przemysłem polskim. 


Udział polskiego przemysłu w Il 


SZTOKHOLM, 156 (Pat) — 

Wczoraj odbyła się uroczyste 
otwarcie Targów bałtyckich przez 
króla Gustawa, Po przemówieniu pre 
zesa Targow król zwiedził wystawę 
polską, rozpoczynając od obnjrzenia 


trzech sal Polskiej Wystawy rucha- | 


mej, zapytując się posła Wysockiego 


bałtyckim Targu w Sztokholmie. 


o szczegóły wystawiającyck gałąź 
przemysłu polskiego, paczem zwie- 
dził także oddział przemysłu ludo- 
wego. Otoczenie króla, dyplomacja i 
jlcznie zebrana publiczność nie azczę 
dziła pochwał dla wystawy, która ie 
stotuie jear znakomitą reklamą prze- 
mysłu palskiega, 


(prawa wywłagyczenia rodri 1. pannjących w Niemczech. 


Silne zdenerwowanie w kołach rządowych. 


BERLIN, 156 (AW). W kołach 
rządowych nieprzychylnym tenden. 
cjam radykalnym wywłaszczenia das 
mów b. książąt panujących, panuje 
silne zdenerwowanie w związku z 
wzrastającemi wpływami sprzyjają- 
cemi wywłaszczeniu wśród ludoaśa, 
Obliczenia wskazują na możliwość 
oddania około 17 milion. glonów za 


wywłlaszczeniem. Szale przechyli ata- 
nowisko wyborców demokratów 1 
centrum, którzy w większości opo» 
wiedzą się za wywłaszczemem. Mi- 
mo sprężystej i ogromnie intensyw= 
nej agitacji nacjonalistów, wątpią pos 
wazechnie, czy zdołają oni zebrać ta* 
kąż ilańć głosów, co i zwolennicy 
wywłsazczenia. 


Demonstracje partyj lewicowych, 


BERLIN, 15 6 (AW) — W dow 
wczorajszym odbyiy się w Berlinie 
panawne demonstracje zarganizowa 
ne przez partje lewicowe, zwołane 
pod basiem walki przeciw odszkodo: 
waniom dla wywłaszczonych książąt. 
W demonstracji wzięła udział prze- 
szlo 50 tys. asób. Wygłoszona ostre 
przemówienia, skierowane przeciw 
prezydentowi klindenburgowi za jego 


liat da Loebela. Powszechną wesa- 
łaść wywałał mówca, który wjechał 
w tłum na koniu, ucharakteryzowany 
i przebrany za Wilbelma II w atraju 
wojakowym, parodjując znana mowy 
Wilhelma ł|. Policja, która chciała 
ioterwenjować, wobec groźnej posta- 
wy tłumu, nie zdołała zaaresztować 
mówcy, 


Konferencja monarchistów zb, cesarzemWilhelmem 


BERLIN, 15-6 (AW), Donoszą 
tu z Doorn, że przewodniczący wszech: 
niemieckiego związku, znany z ucze: 
utnictwa w planowym zamachu Ost 
vereinu radca Klass, od kilku doi jest 
gościem b. cesarza Wilhelma, z któe 
rym prowadzi dłuższe narady. Dzien- 
niki lewicowe, jak „Vorwarta”, „Hor- 
liner Ztg. am Montag”, „Berliner Ta- 
geblatt* I inne zwracają uwagę na 


ścisłą lączność, jaką b. cesarz zacho- 
wuje w dalszym ciągu ze akrajnemi 
organizacjami monarchistycznemi, Pis- 
ma zapowiadają pubhkacje dokumen- 
tów znalezionych u Klasay w czasie 
aresztowań przwódców Osivereinu, z 
których wynika, że cesarz był stale 
informowany, a nawet udzielał swych 
opinij wywrotowym organizacjom 
niemieckim, 


Premier Baldwin M waglówym w Mgli 


LONDYN, 15.6 (Pat) — Premjer 
Baldwin wygłosił dziś w lzble gmin 
przemówienie na temat strejku wę- 
glowego. Zaznaczył on, że rząd zmu- 
aszony był poczynić zagranicą szereg 
zamówień na węglel aby zaspokoić 
niezbędne zapotrzebowanie. Wśród 
podnieconych okrzyków opozycji pre 
mjer oświadczył, że rząd zdecydowa- 
nie stoi na stanowisku iż przedłuże- 


nie dnia płacy jest rzeczą Istotcą. 
Że strony właścicieli kopalń rząd o 
trzymał zapewnienie, iż na podstawie 
8-mia godzinnego dnia pracy í przy 
dawnych zarobkach mogłaby być po: 
djęta praca w niektórych akręgach 
węglowych w miesiącach lipcu, sier. 
pniu i wrześniu, natomiast w innych 
okręgach zniźenie zarobków o 10 pr 
stałoby się niezbędne. 


Dodatkowe godciny graty w przemyśle węglawym w Ami 


Rząd angie'ski opracowywuje ustawę, która będzie nadzieją na lepsze płace. 


LONDYN, 15 6 (Pat.) Baldwin o: 
świadczył w lzbie pmo, że rząd nie 
zamierza zmieniać ustawy o 7-mio go- 
dzinnym dniu roboczym, natomiast ma 
złożyć projekt ustawy, zezwalającej w 
pewnym okresie czasu na dodatkowe 
godziny pracy. Tego rodzaju zmiana u- 
stnwodawstwa pozwoli na podjęcie ra 
kowań, których podstawą będzie na 
dzieja na lepsze płace, Po upływie 


ną poniżej płac z roku 1921. W mię 
dzycząsie rząd przyspieszy prace usta- 
wodawcze celem urzeczywistniema pro 
pozycji komisji węglowej. Jeśli na tej 
podstawie osiągnięte zosianie porazu- 
mienie to w takim razie pomoc rządo- 
wa w wysokości 3 miljonów funtów 
szterlingów nie będzie konieczną dla 
powiększenia płac 1 będzie mogła być 
użytą dla celów pomocy bezrobotnym 


trzech miesięcy płace będą mogty być | górnikom. 


wyrównane, w każdym razie nie spąd- 


SEBA. 


Echa śląskie. 


Konferencja ceglarzy, 


KATOWICE, 156 (Tel. wł.) — 
W niedzielę 13 b.m. odbyła się w Ka- 
towicach komierencja ceglarzy z udzia- 
łem delegatów poszczególnych cegielni. 
Na konferencji atwierdzono wielki za- 
ałój w ceglelnictwie, gdyż na 64 ce- 
glelnie na terenie Sląska, tylka 25 jest 
czynnych i to z produkcją ograniczoną. 


Czwarty zjazd członków Związku 
polskiego nauczycielstwa, 
KATOWICE, 156 (Tel, wł) — 

W aobotę 19 bm. odbędzie się w 
Katowicach w sali „Ermitage” przy 
uł. Plebiscytowej IV zjazd członków 
Związku polskiego  nauczycielstwą 
szkół powszechnych  województwz 
śląskiego. Początek zjazdu o godz. 9 
rano, pa uroczystem nabożeństwie 
w kaściele Marjackim. 


Zuchwały napad rabunkowy. 


LUBLINIEC, 156. (telef .] Na Stan 
Dąbrowskiego, kasjera firmy budowla- 
nej „Kurawski-Karbowski, napadła teml 
dniami o godz. 10 rano 4 bandytów u- 
zbrojonych w rewołwery, uslłnjąc mu o- 
debrać gotówkę, jaką miał przy sobie do 
wypłaty robotalkom, zatrudnionym przy 
budowie kolei Kalety— Podzamcze. Od- 
dawszy jeden strzał, bandyci zranill waż- 
nicę w nogę, poczem odebrali Dąbrow= 
skiemu calą sumę w wysokosci 16 tys, 
zł. i zbiegli do pobliskich lasów. Za zu 
chwałymi bandytami zarządzono ener- 
giczny pościg 


Gdzie jest fabryczka 20-złotowych 
> falsyfikatów, 
KATOWICE, 15.6, (telef) W nle- 
dzielę wieczorem, kiedy w restauracjt No- 
gllka kolo parku Kościuszki panował 
jak zwykle żywy ruch, pewien osobnik, 
fundował każdemu, w kim tylka poznał 
przelotnega znajomego | natychmłast pla- 
cit = wciąt Innym 20 to złotowym bank= 
netem: Jeden z kelnerów, któremu taki 
sposób płacenia wydał sie podejrzanym, 
pomimo że nie mógł nie zarzncić 20-zło* 
towym banknotom, gdyż czyniły wraże» 
nle prawdziwych, w Błusznem przypugz= 
czeniu, że jakby się sprawa gie przed- 
stawlala, zawsze jednak jest niezwykłą, 
ukazał swego gościa organom policji, ce- 
lem zbadania jega allbi 1 aUsposobienia*, 
Wurótce też gościa” aresztowano i wies 
dy się okazaio, że jest Józef Adamus za- 
mieszkały w Katowicach przy uk Mikos 
łowskiej 33. Przy aresztowanym znale: 
ziono jeszcze jeden banknot, który mis 
czem prawie nie różnił się od bankno« 
tów prawdziwych. z wyjątkiem braku zna- 
km wodnego. Podczas śledztwa Adamua 
zeznał, że tego wieczora »puścił” już w 
ubieg 7 takich banknotów na Muchów= 
cui 7 w restauracji Noglika. Gdzie 
znajduje Się fapryczka falsyfikatów, Ada» 
mus zdradzić ule. chcial, ttómacząc sie 
że otrzymał je od pewnego znajomego 
ze Starego Bierunia, czemu jednsk LIED 
ty dać nie można. Przeprowadziwszy 
natychmiast rewizję w restauracji Noglle 
ka, znaleziono tylka I banknot u kelne- 
rów, Reszię falsytikatów wydano oczywi: 
ści jaśo reszię gościom, którzy piacill 
grubszą monetą. Zaznaczyć rówależ na- 
leży, że falsyfikaty z tej samej fabryczki 
kursują conajmniej od 14 maja, gdyż 
w dniu tym taki sam falsyfikat rozpoz= 
nano poraz pierwszy przy kasje biletewej 
w Katowicach, Przy zakupnie biletu, Roza 
poznane 9 czerwca falsyfikay w Krój, 
Hucie, są równiez autentyczne z obece 
nemi, W każdym razie należy się dob. 
rze przypawzyć Otrzymywanym 20-złg- 
tówkom, gdyz kursuje (ch obecnie na 
Sląsku dużo i są wykonane precyzyjnie, 
o wiele lepiej, niżby je wykonywał sam 
dyrektor meanicy państwowej w War- 
szawie p. Aleksaudrawicz, Falsyfikatom 
brak tylka ziżku wudnego. Slady da 


„Mmedn:cy* prowadzą przez Ksól Hute i 
zośnawiec wzgiędoie Zagłębie. Jax się 
dowiadujemy, policja jest już na trapie 


fabryczw, a przeprowadzone śledztwo u- 
jawn! bardzo wiele ciekawych 1 mieprze= 
widżiauych szczególów. 


x K. Suchodolski 


powrocił, 5 
Sosmowiec. ulica Warazawaka 6 
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Nur. 134, 


Trzy poglądy. 


Z każdym dniem zbliźamy się 
do rozstrzygającego momentu, któ- 
ry stanowić będzie niewątpliwie a 
przełomie w naszem życiu pań- 
stwowem. Tym decydującym mo- 
mentem będzie kwest|a zmiany Kon- 
Stylucji w sensie wzmocnienia wła- 
dzy Prezydenta Rzplitej. Rząd od- 
powiedni projekt złoży do Sejmu 
we środę, a dnia 22 b. m. roz- 
pocznie obrady nad nim Sejm. 

Stronnictwa narodowe zgłosiły 
wnioski w sprawie zmiany Konsty- 
lucji znacznie wcześniej, jeszcze 
przed wypadkami majowemi. |ed- 
nocześnie jednak zgłosiły wniosek 
zmiany ordynacji wyborczej. Istnie- 
je bowiem ścisły związek pomię* 
dzy temi dwoma zagadnieniami, 
doceniany ziesztą przez większość 
społeczeństwa, a namiętnie zwal- 
czany przez lewicę. 

Propozycje stronnictw narodo- 
wych, a przedewszystkiem Związ- 
ku ludowo-natodowego, omawia- 
jające zmianę ordynacji wyborczej 
zmierzają do siwolzenia większo* 
ści parlamentarnej polskiej. Logi- 
czną konsekwencją tego, Jest wzmoc- 
nienie władzy Prezydenta Rzpliiej, 
która nie wynikalaby sama z siebie, 
a znajdowałaby swe żródło w więk - 
szości polskiej, narodowej, a ma 
jąc tak silne oparcie, mogłaby sku- 
tecznie ją wykonywać. Silna wła- 
dza Piezydenia Rzplite, byłaby 
iedy hamulcem iamuącym war- 
cholskie poczynania klik 1 partyjek, 
które normalnie poczynają odży- 
wać dopiero po kilkuletnich pra- 
cach Sejmu. 

Lewica odrzuca wszelką mysi 
zmiany Konstytucji w sensie wzmoc= 
mienia władzy Prezydenta Rzplitef, 
a już zaciekle zwalcza wszelkie 
konibinacje zmiany ordynacji wy- 
borczej, Stanowisko jej jest jasne i 


zrozumiałe, niemniej jednak szko- 
dłiwe dla interesów Polski narodo- 
wej. Lewica rozpoczęła ostatnio 
taktykę swoją, od  kokietowania 
mniejszości naiodowych i w opar- 
ciu o nie chce pójść do wyborów. 
W tym też celu, PPS, wydaje na 
Polesiu wielce bolszewickie pismo 
„Krasnoje Zneuie*, Wszelka zaś 
zmiana ordywacji wyborczej, ogra- 
niczająca tylku zlekka prawa wy- 
borcze 1ak, aby wybory były istot- 
nem odzwierciadleniem treści ży- 
cia państwowego, aby kultura i cy- 
wilizacja przecież miały coś więcej 
do powiedzenia aniżeli demago 
giczne hasła, — zapewni parlamen- 
łowi polskiemu większość narodo- 
wą. 

Istnieje wreszc ie trzeci po- 
gląd na reformę Konstytucjii ordy- 
nacji wyborczej. Wyobrazicielem 
tego poglądu jest obecny Rząd. 
Pogląd ien bezwględnie zwalczany 
przez lewicę, nie może zadowolnić i 
Stronmctw narodowych, które zmia- 
nę Konstytucji irakiują pod kątem 
widzenia zasadniczej naprawy sto- 
sunków panujących w krau, a nie 
Jako drogę umożliwiającą zwolene 
mkom absolutnej władzy abjęcia 
toielu prezydentowskiego. 
T Projekt rządowy opracowany 
jest pod kątem widzenia personal- 
nym. i dlatego nie domaga się 
zmiany ordynacji wyborczej. Pro- 
lekt ien mości drogę marszałkowi 
Pusudskiemu do objęcia prezyden- 
tury 1 łatwego obejścia się bez pa” 
Mocy Sejmu, kióry w każdej chwi- 
l będzie mógł być „popiławany” 


| 


ASKR A“ — froda lo czerwca 19 roen, 


i rozwiązany. Odnosi się wraże- 
nie, że Rząd obecny nie przywią- 
zuje żadnej wagi do zmiany ordy- 
nacji wyborczej. jest mu niepo- 
trzebna. Chodzi jedynie o wzmoc- 
nienie władzy wykonawczej Prezy- 
denta, które pozwoliłoby mu bez- 
pośednio wpływać na bieg życia 
politycznego, a dla braku której, 
marszałek Piłsudski odmówił przy- 
jęcia pre zydentury, 

O ileby istotnie pogląd Rzą- 


du z tych założeń wypływał było- 
by to katastrofą, nie dlatego, że 
Prezydentem zostalby p. Piłsudski, 
ale dlatego, że zasadnicze kwestje, 
mające stanowić o przysziośc i Pol- 
ski nie mogą być rozwiązywane w 
przystosowaniu do personalnych 
względów. 

Bląd ten popełniony przy o- 
pracow ywaniu Konstytucji marco= 
wej, nie może być powiarzanym 
po raz drugi obecnie. A. 


Katastrofalna sytuacja. 


Przedlużający się w nieskończoncść 
kryzys gospodarczy zaczyna swemi ma- 
ckami coraz bołeśniej oplątywać handel, 
rzemiosła | drobny przemyst. 

Wystarczy przypadkowe zetknięcie 
slę ze sprawami tych dziedzin w pierw- 
szym lepszym banku, w urzędzie skar- 
bowym i t. p. instytucjach, aby nabrać 
przekonania, iż zawody te znajdują się w 
okresie agonji. 

Skutkiem ogólnego zubożenia, za- 
marcla ruchu budowlanego oras braku 
gotówki, ruch handlowy czyli obrót pra- 
wie zanikł 1 azlś sputyka się takie zja« 
wisko, iż nawet poważźniejsee przedsię” 
biorstwa handlowe częstuktoć nie mogą 
zarobić na opędzenie niezbędnych po- 
Irzeb, mie mówiąc o podatkach, zobu: 
wiązaniach wekslowych Ofat JOWyCn za- 
mówiemiach. 

Jednocześnie z tem trwa dalej brak 
gotówki 1 drożyzna kredytu, O korzysta= 
miu z prywatnego kredytu mowy dziś 
niema, bank! prywaine stosują coraz 
większe ograniczenia 1 wymayania, w 
obawie przed miewypiacalnością dłużaj- 
ków 1 skutkiem zmniejszającego się, a 
jednocześnie Coraz ryzykówiiejszego te- 
renu działania doszło do lego, iż kupiec 
lub rzemieślnik otrzymuje po wielu irud= 
mościach jak gdyby w drodze daski mi- 
nimalay kredyt na 4 proc. miesięcznie, 
Nie mając obrotu, w następnych miesią- 
cach zaciąga się pożyczkę w imaym Dan- 
ku na zapłacenie poprzedniego długu I 


| w rezultacie wytwarza się b'ędie koło, 
gdy zaś przyjdzie płacić podatki, Sytua- 
«ja staje się bez wyjścia. Wtedy ambi- 
tay diużnik albo wyprzedaje Część za- 
pasu, a niekiedy ruchomości domowych 
za 4) — 50 proc. wartości, na pokrycie 
zobowiązań, lub też „kładzie się“ t, j. 
macha ręką, nie widząc wyjścia | weksle 
idą do komornika, który resztę już pład- 
ko uskutecznia. 

Skomasowanie podatków, Sprawie» 
dliwy ich wymiar i najmożliwsze ulgi w 
spłalach są najważniejszym postulatem 
ratunkowyćn życia gospudarcze go. 

Nie leży w imieresie państwa ruje 
nowanie obywateli, co np. ma dziś sze- 
rokie zasiosowame w postaci oslawio= 
nych licytacyj, gdzie niekiedy dorobek 
calego zycia I Majątek przedstawiający 
póważną wartość jest bezcełowo mariuo- 
wany, 

Przeżywany kryzys gospodarczy ro» 
bl szczerby we wszystkich dziedzinach 
życia naszego, gdy jednakże Szczerby te 
zaczynają przydierać katastrofalnie  róz- 


miary, OobowiąŁciem wladz rządowych 
Jest zapobiec miebezpieczenstwu, Zwia- 
szcza, iż nie cnodci tu o Jakiekolwiek 


przywileje lub uprawalenia, lecz o sto- 
sowanie zdrowej polityki w śtosudku do 
dziedzin, będących podstawą bogactwa 
krajowegu t dających skarbowi najwięk« 
sze dochody. 

[4 


Nad polskiem morzem. 


(Od własnego korespondenta „lskry”). 


Gdy pociąg dochodzj do Gdy. 
nil kiedy z nagłi, 2 por ód zieleni 
łąk wynurzać mę pocznie niebieska- 
wy | wąski początkowo pas morza, 
jakleś uczucie dziwnie szerokiej prze. 
strzeni ogarnia Smiertelnika, 

Są to oczywiście wrażenia po- 
czątkowe dziewicze, Bezpośrednie 
zetknięcie się z morzem, jego wie- 
czyaty rytm, jego inonotonny szum— 
napełnia później człowieka smutkiem, 
spokojną melancholją, tudzież tago- 
dzi wszelakie wątpliwości i niepako- 
je, jakie się tu nad morze ze sobą 
przywiozła, Morze i ałońce — to 
dwaj cudowni lekarze, 

Nawet taki Lo Kittay „fenome- 
nalny eksperymentutor”,który w Gdyni 
„dawał jeden wieczór”, godzinami le- 
ży na piasku 1 patrzy na srebrne 
grzbiety fal, 

A morze 
cicha... 

Kołyszą się lekko barki 
kie, latają nisko mewy. 

Pod czyjemiś stopami chrzęści 
piasek albo zdaleka dochodzi szum 
idącego pociągu. 

Cicho i cicho, 

Jeno morze śpiewa awoją ad- 
wieczną pieśń i barwi się o zinroku 
na granat, w którym w nocy zaszkli 
się srebrny sierp księżyca 1 złotem 
wymości awój ślad na apokojnej toni. 

Nasz oplaki pott rozras ta się w 
oczach. Daleka werza: ęte w morze 
molo otaczają już coraz częściej atat 
ki zagraniczne, przybyle pa węgiel. 
Dymi się tam ustawicznie, słychać 
jazgotliwy szczęk łańcuchow, wciąż 
powstają nowe 1 nowe budynki i z 
dnia na dzień każdy pal wbity w m- 


szumi apokojnia i 


rybac- 


Hel, dnia 13 czerwca, 


nawe nurty Bałtyku stwierdza nie» 
zbicie nietylko rozrost portu, ale i 
rozrost dostępu do świata Rzeczy- 
pospolitej, 

Trzy śŚmigłe kanonierki stoją 
uieruchomo przed budującym się par- 
tem, z armatami, nakrytemi pokrow- 
cem, ale wymierzonemi tam — skąd 
mógłby przyjść ktoś 1 narazić się na 
sromotną klęakę, 

W Gdyni buduje się nietylko 
port. Budują się wille i domy, a 
przedewszystkiem dworzec kalejowy, 
ładny, stylowy gmach z wykutym u 
szczytu wielkim Orłem Białym, któ- 
ry przestrzenny i duży ma widok — 
ba na polakie morze. 

Każdy póciąg przybywający spa- 
tykają na dworcu taksówki, Jest ich 
juz kilkanaście. lstnieje równiez ka- 
muntkacja autobusowa, łącząca Gdy- 
mię z Sopotami, Kuracjuszów jesz- 
cze malo. Wolnych mieszkań dość 
dużo, zarówno w Gdyni jak i na Helu, 

Zdaje się, że wtym roku będzie 
tylko jeden dancing w Gdyni. Nie 
wielkie to zmartwienie, alo gwoli 
ścisłości sprawozdawczej nalezy ta 
podać. 

Może któraś z pięknych pań z 
Zagłębia zapisze to na rachunek oso: 
biatych zmartwień, 

Ceny nie wyższa niż. w Cu- 
klerni Warszawskiej. 

Każdego dnia odchodzi o gadzi= 
nie tl rano stateczek na Hel. Prze- 
jazd 4 złote. lam i z powtotem 6 
złotych. Jest to dość droga, aie przed- 
siębiorca korzysta Z okazji. 

Na Helu mnóstwa mieszkań 
wolnych, Ceny wahają się od + do 
5 złotych dziennie za pokój. Avro- 


3. 


wizącja znośna, dostać można wszyst- 
ko, wprawdzie nieco drożej niż gdzie- 
indziej, tłomaczy się to jednak tru- 
dnościami transportowemi. Z gazet 
dachodzi tu.. „Kurjerek Krakowski" 
i z jednodniowym opóźnieniem (dzię- 
ki antędatowaniu) ogłupia poczciwych 
Kaszubów. 

Trzeba przyznać, że jeśli kto 
chce wypocząć, naaycić się morzem 
i piaskiem, ta musi wybrać Hel. Ca- 
ły rękaw półwyspu spowity jeszcze 
w dodatku w sosnowe lasy jest tak 
piękny ! tak spokojny — iż nadaje 
się idealnie na ciche, pełne ałońca i 
woni miejsce wypoczynkowe. 

Są i tu restauracje z „widok na 
morze*, wprawdzie bez dancingu, ale 
prostsze, bez gwaru i bez zbytecznej 
1 sztucznej ostentacji, która jest wy” 
bitną cechą Gdyni. 

Jest to zresztą kwestja dla mnie 
zawiła — kobiecie zdaje się potrze- 
bny dla odpoczynku jest dancing, a 
dla zmęczenia.. spokajna plaża. 

Lucjan Horaki, 


Wieści z Rosji. 
Hate „nieporozumienie *, 


Moskiewski gubernjalny proku.» 
rator zawiadoinił rodziny rozstrzela« 
nych przed miesiącem urzędoików 
komisarjatu ludowego skarbu Woli» 
na, Rabinowicza | innych, że rząd so» 
wiecki rozpatrzył panownie sprawę 
rozstrzelanych i przekonał mię, że w 
sprawie tej zaszło „yrzykre nieporo- 
zumie*, Państwowy urząd politycz» 
ny otrzymał oieżbite dowady, że spe. 
kulacją walutową, za którą rozstrze- 
lano Wolipa 1 towarzyszy, trudnili 
się uni urzędnicy komiaarjatu iudo. 
wego, k:orzy pu razstrzelaniu Woli- 
naj tow, zbiegli, Wabec tego rząd 
sowiecki postanowił zwrócić rodzie 
nom rozstrzelanych skonfiskowany 
majątek, 


Wystawa „życła barżaazyjnego”, 


Władze sowieckie urządziły w 
pałacu ka, Palej w Catskiem Siole 
wystawę „życia burżuazyjnego*. Na 
wystawie tej zgromadzono kilka ty- 
mięcy przedmiotów z mieszkań i dos 
mów osób, które emigrowały zagra- 
nice, Wyatawa ma służyć jako śro» 
dek agltacyjny przeciwko „pragnącej 
restauracji swych praw bucżuazji*, 


straty czerwonej armji, 
Dopiero teraz rząd sowiecki 


os 
glosi! dane a stratach czerwonej 
armji podczas wojen domowych 


(1918—1941) oraz wajny polsko-so4 
wieckiej. Wedlug danych urzęda- 
wych straty w zabitych, rannych i 
zaginianych wynoszą 1212824 ludzi, 


Propaganda monarchistyczną. 


Państwowy urząd polityczny w O- 
desie wykrył propagandę inonarchistycz= 
ną, prowadzoną wśród ludności włościań= 
skiej w guberaji Odeskiej za pośrednie" 
twem związku sp 3:uzielai przemysłowych, 
którego urzędnicy pochodzą przeważnie 
z kolonii niermieckica w okolicach Ode- 
Sya Podczas rewizji, przeprowadzonych 
w mlekrórych spóldzlelniach wiejskich, 
znałeziona wielką ilość broszur, odezw 
1 książek a treści monarchistycznej 1 res 
ligiinej, drukowanych przeważnie poza 
granicami Rosji sowieckiej. 


ETEN (10383 WEGE FOSĄ 
Naszych P. T. Promimeralorów 


wyjeżdzających na letniska 

prosimy o zwykłe zawiadamianie nas 

© zmianie adresu, pod którym mamy 
wysyłać „iskrę“. 


Za zmianę adresu żadnych dopłat 
nie pobieramy. 


Administracja „Iskry 
Sosnowiec, Dęblińska 1, 


ZYRZARIEM, 


Uzdrowisko 
Maciupisze Błotne. 


Wysiadłszy z wagonu, rozejrzał 
aię przyjezdny po maleńkiej stacji, 
położonej wśród kilkunastu drzew. 
Tuż za atacyjką rozciągało się już 
szczere pole bez szosy, bez drogi, 
tylko z szeroko wydeptaną ścieżką. 

— Daleko ze stacji do uzdrowi- 
ska? — zapytał przyjezdny posluga- 
cza atacy|nego. 

~ Niedaleko, ale pan nie trefl 
sam, A wózka z zakładu dziś niema, 
Ale jest zato przy pociągu człowiek 
z zakładu kąpielowego. Ja go panu 
zaraz przyślę. 

Ża chwilę podszedł do przyjez- 
dnego mały, uśmiechnięty człowie« 
czek, wyglądający trochę na kaściel- 
nego, a więcej na sklepikarza z mas 
lego miasteczka, 

— Pan do naszego zakładu na 
kurację? Stąd niedaleko. Za pół go- 
dziny wygodnie zajdziemy, Koń nasz 
akulał, niema dziś czem pojechać, 
Ale piechotą nie idzie się dłużej, ba 
droga ciężka. To pana walizka? Ja 
wezmę. 

— Zaraz — zatrzymał go przy» 
jezdny — coś mi to wszystko wyglą- 
da grubo inaczej, niż myślałem, Jak- 
to? Uzdrowisko, do którego niema 
nawet drogi dla ruchu kałowego?!. 
Dostałem ten tu prospekt — tu wy 
lał z kieszeni arkusz — oblecujący, 
że Maclupisze Błotne, najtańsze u+ 
zdrowisko w kraju, leżące w rozko- 
sznej, pagórkowatej okolicy, utządzo« 
ne jest z wszelkimi nowoczesnami 
wygodami i zagranicznym komfortem. 
Zaklad posiada dom zdrojowy, źró- 
dła naturalne, wielkie jezioro, kąpiele 
błotne, duży las, kuracja wszelkimi 
systemami, leczenie metodą Kneippa, 
anakomite rezultaty w usuwaniu wszel- 
kich dolegliwości... 

— Tak i jest ono wszystko, jak 
tam napisano. Tylko, że jeszcze dro- 
gi nie zrobili, Ale na drugie lato 
już pewnie będzie. Zeby tylko ten 
dolar spadł, to wazystka będzie! 

— Ale pozatóm, jak tu piszą: 
aą wszystkie nowoczesne wygody? 

— |Jakżeby?!.. Pewnie, że są! 

— To dobrze. Gdzie się najle: 
piej mieszka? W domu zdrojowym? 

— W domu zdrojowym się nie 
mleazka, ba na tamtej jesieni zaczęli 
dom zdrojowy budować, ale brakło 
pieniędzy, więc przerwali budowanie. 
Ale mieszka się doskonale I prywata 
nie. Nawet nie tak drogo, bo obli- 
zzają sobie według kurau dolara, 

— Abal. A jakież te kąpiele 
błotne? 

— Kąpiele są w rzeczce, Jak 
kto koniecznie chce, mogą być i 
w błocie, ba jak padają deszcze, to 
jest tu ogromne błoto, głębsze od 
rzeczki. 

— Slicznie! A jakież te, źródła 
naturalne? 

— Jest tylko jedna źródła. Za 
xaściołem. Do picia—dla ludzi, Nie 
dla bydła. Drugie, nie dla ludzi, bia- 
tą tylko do prania i gotowania, bo 
podobno są w tym źródle malaryczne 
rabaki, 

— Abal. A ta wielkie jezioro, 
gdzie? 

— Nie jest znów takis bardzo 
wielkie.. Godzina drogi koleją, dwie 
atacje od naa jeat i jezioro. Jak się 
dziś pojedzie, można wrócić najbliż- 
szym pociągiem jutro rano... 

— Wspanialel. A ten duży las? 
Bo ja tu mędzie nie widzę lasów. 

— Gmina chce las założyć na 
drugi rok, Ża jakieś czterdzieści lat 
będzie taki duży aż miła. 

— Szkoda, że nie mogę tak 
długa czekać.. A gdzież ta pagórko- 
wata okalicz 

— Wiaścicie! zakładu chciał od- 
kupić od gminy kawał sąsiedniego 
grubtu I usypać tam dwie góry dla 
letników, Ale gmina nie chce, bo jej 
łąka potrzebna. 

— Więc to pewnie na tej łące 
przeprowadza się kurację Kneippa? 

— Niebardao.. Gmina nie pusz- 
Cza nikogo na łąkę. Stoi strażnik z 
dubeltć w ką, 

— Przecież piazecie, do atu dja- 
kłów, o znakomitych rezultatach le- 


„JI SK X A” — sroda ID czerwca 1920 TORN. 


czenia? Jacy właściwie 
przyjeżdżają? Reuimatycy? 

— Dla nich tu za wilgotno. Ale.. 

— Więc może nerwowo chorzy? 

— Ci znów nie znoszą ciągłego 
hałasu dwuch tartaków parowych. 
Chociaż nam, miejscowym, to cal- 
kiem jnie przeszkadza. Ale Derwa- 
wy, to przecież tylko nerwowy — no 
nież,. 

— Może leczą u waa jakie or- 
ganiczne cierpienia? 

— Atak. Nasz lekarz miał tu 
tamtego roku bardzo ciekawą opera- 
cję wyjęcia solitera z jednego staro- 
zakonnego kupca z Wilna. Chociaż 
pakazalo się potem, że on wcale nle 
miał nigdzie żadnego solitera. Ale 
to było bardzo ciekawe. Cały nasz 
zakład brał udział w tej hecy. 

— Więc co robią tutaj tacy, któ- 
rym się nie zdaje, że mają solitera? 
Bez lasu, bez łąki, bez dróg, bez wo- 
dy, bez domu zdrojawegoł Co tn 


chorzy tu 


ci kuracjusze robią przez cały dzień? 

— Przeważnie tańczą w szkole 
przerobionej na dancing, 

— A ci co nie tańczą? 

— Kto dziś nle tańczył. Wszy: 
acy. A ci, co już nie mogą, przy- 
patrują się, jak tańczą tamci, ca mogą, 

— | nic więcej nie rabią? 

— Owszem.  Zaręczają się 2 
sobą. 

— A żonaci? 

— Zonaci przypatrują się, jak 
się tamci zaręczają. 

— Czy są tacy, co przyjeżdżają 
tu pa raz drugi? 

— Owszem. Są. Nawet wield. 
Widzi pan tam daleko ten czerwany 
mur? Tam są wszyscy cl, co tu jesz- 
cze raz przyjechali, 

— Czy to sanatorjum? 

— Nie. To cmentarz. Tam le- 
żą ci, co przyjechali tu drugi raz, 
Wszyscy odebrali sobie życie. 

Pepl. 


Niesamowite plotki, 


którym natychmiast należałoby zaprzeczyć, 


Bywają ludzie chorzy, którzy w 
normalnych warunkach nie zdradzają 
chorobliwych abjawów. Gdy jednak 


zaczną się n. p. upały lub zjawi slę ja” 
kaś inoa silniejsza podnieta, wówczas 
ludzie ci wpadają w furję, miotają się 
I bredzą. 

Nic więc dziwnego, że gotąca at- 
mosfera wypadków warszawskich wply* 
nęła szkodliwie na psychikę osobatków, 
którzy w normalnych czasach mogą na- 
wet z powodzeniem zachowywać pozo- 
ty ludzi normalnych. s 


Ponieważ nie jesteśmy ambulator- 
jum Jekarskiem, nie zajmowaliśmy się 
objawami  miepoczytalności pewnego 
człowieka, który w swoim obłąkanym 
„Glosie rezerwy" potrafił łączyć wzglą- 
dy konkurencji masarsktej z... ideolo- 
gia marsz. Piłsudskiego i przez kilka 
do) miał nawet powadzenie wśród lu- 
dzi, którzy zapominali, że jest grzechem 
wyśmiewać mię z ludzkich ułomności, 

Aliści dowiadujemy się, że podo- 
bno znaleźli się ludzie, którzy zatęskni- 
li du tych niesamowitych... Tworek i pi 
zazdrościli laurów i sławy „naczelnemu*, 


Nie chcemy warost wierzyć przy» 
krej i nmiesmacznej wiadomości, która 
wczoraj oblegla całe Zagłębie. Jesteśmy 
raczej skłonni przypuszczać, że ma się 
tu do czynienia ze zwyczajną złośliwo= 
ścią ludzką 1 potworną płotką, której 
prostowanie nie do nas należy, 

Otóż mówi się ze zgorszeniem, że 
komitet redakcyjny „Głosu rezerwy”, 
dzłałający pod firmą  uiepoczytalnega 
człowieka, tworzą ohceaie uwaj nauczy- 
ciele gimuazjałolp p,Reybekal 1Wyspiaiiski 
oraz urzędnik z Kasy chorych p. Rychter, 

Nie wątpimy w to, że powyższa 
wladomość spotka się z autotyt atywnem 
zaprzeczeniem. Przecież, gdyby nawet 
wymienieni panowie chcieli wydawać ja- 
kleś pisemko, tu z pewnością dla pro- 
gramu swego znaleźli czy atworzyliby 
inną firmę, któraby nie wzbudzała po- 
dejrzeń ze sirony.. psychiatrów, a jeśli 
mowa a pedagogach, © nie wątpimy, 
że więcej liczonoby się z  poszanowa- 
niem tego azlachetaego zawodu przez 
społeczeństwo a zwłaszcza przez mło» 
dzież. 

Nie! Stanowczo nie wierzymy... 


saruni 


Kronika Zagłębia. | 


KALENDARZYK, 


Dziś Bennona B. W. 
16 


jutro Innocentego M. 
Wsch. słońca 3.15 
Sroda 


Zach, =a 7a 
. Z TEATRU. 
Teatr w Sosnowcu, 


Dobosz — Markowska w Sosnowc u, 


„Niecalowana żonka” świetna operetka 
Waltera Kallo z Walecją Dobosz— Markow- 
ką ukaże się jutro w otoczeniu pierwszo- 
rzędnych arrysów: Aleksandra Olędzkiega 
Marji Dąbrowskiej, Braniałnwa Wnikuwskie- 
go, Tadeusza Wolowskiego, Gustawa Cy- 
hulskiega i innych „Niecałowana żonka* — 
to wzór operetki nowego typu, Puwodze- 
nie zapewniane tembardziej, że główne 
role upoczywają w tak odpuwiednich ro- 
kach, Efektowne tańce układu Luzińskieg o. 
Częsć muzyczną prowadzi prof, Elszyk, 
Ceny miejsc od 1 do 6 zł, 


„Oslołkowi w żłobie dano" farsa de 
Fleursa i Caillcvet'a, obecnie grana w War 
szawie, wejdzie na nasz reperiuar w bie- 
żącyim tygodniu. 


Teatr w Dąbrowie. 

D z i é — „Żażerty automobilista* z 
Marjanem Jastrzębskim w roli głównej u- 
każo się w sali „Komela*, Począlek godz, 
8.30 Ceny miejsc odkU gr. do ż, $0 zł, 


Od Redakcji. 


Nacz. redaktor „lakry* p. Tade- 


usz Oploła wyjechał w dniu dzialej- 
szym na letni odpoczynek. W czasie 
jego nieobecności obowiązki zastępcy 
redaktora pełnić będzie p. Konstanty 
Cwierk. 

Walka z wiatrakami. 

W tych dniach Miniaterjaum spr. 
wówn. wyałało do wszystkich woje- 
wódów okólnik w sprawie walki z 
drożyzną. Okólnik paleca władzom 
MI mmstancji, aby czuwały nad utrzy- 
maniem cen na właściwym poziomie 
1 ścigały nieuzasadnione zwyżki cen 
za artykuły pierwszej potrzeby. Za- 
rządy gmia w myśl rozporządzenia 
Rady ministrów winny powołać do 
życia, wszędzie tam, gdzie tego jesz: 
cze nie zrobiły, kamisje obywatelskia 
mające prawo wydawania opinji dla 
zarządów gmin miejskich co do na. 
zBączenia cen makaymalnych, 

Zdawałoby stę, iż dziś, gdy tyle 
mówi się a sanacji stosunków, wła- 
dze zmienią nareszcie dotychczuaowy 
pogląd na walkę z drożyzną, tymcza- 
aem okazuje mię, 12 władze trzymają 
się uparczywie dawnej metody, um- 
lując brak artykulów żywnościowych 
i drożyznę tychże zwalczać za pomo- 
cą okólników. 

Że jeatto walka bezcelawa, wie- 
my oddawna i jedycie tylka władza 
centralne nie magą lub nie chcą tego 
zrozumieć. 


Prywatne nauczycielskie kursy 
wakacyjne. 


Ponieważ na prywatne kursy 
wakacyjne, projektowane przez so" 


W. YSA. 
z e o 


anowiecki oddział Związku nanczy- 
cieli Szkół powszechnych zapiuała się 
bardzo mała ilość osób (20 na 5 grup), 
dlatego Komitet organizacyjny za- 
wiadamia za naszem pońredniatwem 
zainteresowane osoby, że z powodów 
wyżej wymienionych żadnych kursów 
prywatnych dla nauczycielatwa nie- 
kwalifikawanego z tutejszego powiatu 
urządzać się nia będzie. 


Zebranie Tow: im. Kopernika, 


Przypominamy, że dziś o godz. 
5 pop. odbędzie się w ROG w 
auli glmnazjum państwowego przy 
ul. Mickiewicza 13 zebrania Tow. im 
Kopernika. Pożądany jest jak najli- 
czniejszy współudział osóh z Zaglę: 
bia Dąbrowskiego, Gościa chętnie 
widzłani. 


Zebranie sprawozdawcze z obchodu 
3 Maja. * 


Dziś tj. w środę dnia 16 bm, o 
godz. 8 wleczarem w sali szkoły po- 
wszechnej nr. 1 (gminna) w Grodźcu 
odbędzie alę zebranie komitetu ob- 
chodu święta narodowego w dniu 3 
Maja, na którem zostania podane da 
wiadomości sprawozdanie kasowe, 
Prezydjum komitatu za naszem po- 
średnictwom proai wszystkich ia 
ków o przybycie na to posiedzenie, 


Nieszczęśliwy wypadek.| 


Onegda| na torze kolejowym 
między Radochą a batą Skala GEE 
jażdżający pociąg najnchał na 14 Jet- 
nią Manikę iranczykówną, zamiesz- 
kałą w Modrzejowie przy ul. Pastew- 
nej, Kała wagonów przejechały Iron- 
czykównie prawą nogę. Niaszcząśli= 
ep adwieziona da szpitala na Peki- 
nie, 


Wyzwoliny. 


Na ostatniem poaładzeciu cechu 
ślusarzy w Dąbrowie na czeladników 
ślusarskich wyzwolona p,p: |. Zaka Le 
Kryżę i Z. Rong. 

Na posiedzeniu cechu piekarzy 
wyzwalono na czeladnika p, J, Win: 
czaka, 


Do czego dochodzi? 


Nieznani uprawcy akradli 2 krzy- 
łów na cmentarzu ząbkowickim 24 
aieruak! «Chryatusa, Sledztwo w 
toku. 


Narodowa organizacja kobiet 
w Klimontowie. 


W dniu 13 czerwca r, b. o go- 
dzinia 4 popołudnia, w sali „Sokol. 
nis“ w Klimontowie, odbyło się ar- 
ganizacyjne zebranie członkiń i sym- 
patyków N. O. K, na któram został 
wygłoszony odczyt przez p. profea. 
Marjane Sławińskiego z Mynłowi, na 
temat: „Śluby cywilne* i „Znacze- 
nie rodziny dla społeczeństwa", 
Prelegent omówił również pod 
koniec adczytnu aktualne wy- 
gadki polityczne I gospadarcza pań- 
stwa, przedstawiając je zupełnie ob- 
jektywnie. 

Odczyt wygłoszony był z wer- 
wą | z całą świadomością rzeczy, u- 
przystępniony dla ałlucbających, za 
co prelegent otrzymał ad licznie ze- 
branych'oklaatei, 

Na zakończenie p. przewodni- 
cząca N. O. K, W. Fryczowa, zdała 
aprawozdanie ze zjazdu częstachow- 
akiego w dniu 3 maja z racji wręcze- 
nı erła Matce Boskiej, jako Królo« 
w. śorony Paluklej. 


= | 


Przypomnienie! Sprzedaż losów 
do Ill-ej klaay 13-e| Polskiej Pań- 
stwowej Loterji Klusowej odbywać 
mię będzie jeszcze tylka w dniu dzi- 
aiejszym. 3430 


Tradycyjne święto wianków 
w Niwce. 


Przykładem roku ubiegłego or- 
ganizacje kulturalno-oświatowa i wy- 
chawawczo-aportowe w Niwce, orga- 
nizują tradycyjne święto puszczania 
wianków. w dniu 23 bm. na Białe 


= 


Nr_13- 


Na 


Przemszy. Na program obchodu zło- 
Ą sig: 

Zywe obrazy przy reflektorach 
1 ogniach bengalskich. W obrazach 
Przyjmą udzial: sokol, harcerze, 
straż pożarna kop. „Jerzy“ ichór ko- 


tcielny. 

Sowy chóralne wykonane przez 
chór Towarzystwa muzyczna.drama- 
tycznego 1 chór kościelny. 

Ognie bengalakie, fajerwerki i 

alony, 

Przygrywać będzie orkiestra kop. 
„Jerzy*, brzegi rzeki obficie będą ilu- 
Mminowane lampionami, pochodniami, 
a późnym wieczorem będą palone 
aobótki i beczki ze amolą. 

Komitet organizacyjny przygo- 
towuje specjalne nagrody za najbar 
dziej efektowne 1 pomysłowe wianki. 

Uprasza się mieszkańców Niw- 
ki i okolic jak również organizacje 
uąalednia o liczny udział 1 wczesne 
przygotowanie jaknajliczniejszej ilaści 
wianków, a szczególnie malych zwy= 
kłych wianeczków. Szczegóły w ati- 
Szach. Czysty dochód przeznacza się 
Da komitet ratunkowy w Niwce, 


Skradzione dolary. 


Wiród pewnych sier Sosnowca 
wywołała wczoraj sensację wiado- 
mość o kredzieży, popełnionej w mie- 
szkaniu Zilberatejna, właściciela bao- 
telu Polskiego przy ul. Targowej. 
Według zeznań p. Zilberstejna kra- 
dzież prawdopodobnie popełniła slu- 
żąca, która zbiegła w niewiadomym 
kierunku: 

Jeżeliby posadzenie było slusz- 
ne, to ałożąca istotnie zdobyłaby nie- 
lada majątek, gdyż z mieszkania Žil- 
erstejna zniknęło ni mniej, ni wię- 
cej tylko aż 10200 złotych i 1400 
(tysiąc czterysta) dolarów. 

Najcharakterystyczniejsze w tem 
wszystkiem jest to, że pieniądze te 
nie były własnością Zilberatetna, lecz 
jednega s miejscowych kupców. 

Kupiec ten dał Ziłlbersteinawi 
pieniądze do przechowania, Policja 
prowadzi dochodzenie, czy kradzieży 
dopuściła się istotnie służąca, 


Szumowiny hulają. 


I znów w Dąbrowie na tym sa- 
mym Redenie, gdzie niedawna Za- 
walgki pehnięciem aztyletu zgładził 
awego przeciwnika, rozegrała się 
krwawa bójka między weselnikami, a 
szumawinami Redenu. 

W ubiegłą niedzielę adbywała 
uię w jednym z domów uczta wesel- 
na, Bawlano się bucznie przy dźwię 
kach muzyki w licznem towarzystwie 
biesladników, 

Na wszelkich weselach odbywa- 
jących się Da skraju miasta, zwykle 
zbierają się szumowiny, pragnące bu 
daj przez okno namycić wzrok wido 

iem zabawy, ewentualnie wkręcić 
aig na wesele, gdzie niekiedy można 
dobrze się zabawić lob coś ukraść, 
Tak była I tym razem, Redenowskie 
szumowiny, na czele z G.dkiem, Mi- 
chalakim ı Liberą, zjawiy się na wa 
selu, lecz zostali natychmiast wypro- 
azeni, Nie dając za wygraną, lobu. 
Terja uzbroiła się w kije i kamienie, 
Poczem powtórnie usiłowano wtar- 
Roat na weaele. 

Spotkał ich zawód, gdyż bie- 
aladnicy energicznie  przeciwstawili 
lig zakusom opryszków. 

Początkowa wymiana ostrych 
ałów i przekleństw wkrótce zamieniła 
tig w bójkę, gdzie arodze pobita na- 
Paztników. 

Niewiadomo, jaki obrót przybra- 
łapy cała sprawa, gdyż łobuzerja, 
Tozwźcieczona porażką, poraz trzeci 
Brzypnacia szturm. Na azczęńcie, 
zjawiła się policja, która szybka roz- 
Pędziła bandę opryazków, aresztując 
Przywódców, 


OFIARY. 


Złożono w Administracji. 


A Jasiński na dzieci po ip. Ör- 
Manach składa zł. 10 (dziesięć). 
Chłogc: . Kibortów na kraw. 
2. RA IE. Ormanach ATIRE 
ah 3 (pięć). 
a Zebrane przez p. Oszowską na 
=olonj, Fitzper i Gamper na dzieci 
śp. Ormanach zł. 23.60. 


Mauva na sleroty po śp. Orma- 
nach układa zł. 25 (dwadzieścia pięć), 
Paulusowie na sieroty pa Ś p. 
Ormanach składają zł. 10 (dziesięć). 
Urzędnicy firmy C. G, Schoen 
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na dzieci po śp. Ormanach składają 
zł. 96 (dziewięćdziesiąt azeńć), 
W. B. w Grodźcu na dzieci 


pa 
śp. Ormanach składa zł. 5 (pięć). 


W gościnie u „Sokoła“ w Grodźcu. 


W ub, niedzielą „Sakól” w Grodż- 
cu gościł u siebie wycieczkę aokolą z 
Królewskiej Huty. Wycieczka w licz- 
bie 47 osób z pp. dyr. Zdanowskim, 
profesorem gimnazjum, oraz prezesem i 
naczelnikiem „Sokoła“ z Kr. Huly na 
czele przybyła da Grodźca rano i po 
chwilowym spoczynku | spożyciu śnia- 
dania udała się na nabożeństwo do 
miejscowego kościoła parafialnego, skąd 
po wysłuchaniu mszy św. udano się na 
górę św. Dorotv, gdzie gości zapoznano 
z historją góry I kościółka $. Doroty. 

Następnie „Sokór* miejscowy po» 
dejmował gości w lokalu własnym skro- 
mnym obiadem, po spożyciu którego 
sokoli zespół mandolinistów pod balutą 
p. P. Zółciaka uprzejemnial gościom 
chwile pobytu w siedzibie gniazda, swą 
znakomitą grą koncertową, zaś p. Ba- 
dowski wiceprezes gmacda wygłosi 
treściwy odczyt na tle historji Grodźca 
1 rozwoju miejscowego przemyslu, Na- 
Ssiępnie jeden z gości p. Piec, znany 
ii 


działacz na niwie pracy spolecznej | 
prezes kilkudziesięciu stowarzyszeń Spa- 
lecznych w Królewskiej Hucie, w bar- 
wnych słowach przemawił do zebranych 
sokołów, kończąc swoją mowę pięknym 
l klstorycznym wierszem Kornela Ujej- 
sklego. 

Dzięki uprzejmości 
mentowni „Grodziec” 
dziła fabrykę porland cementu, przy 
czem wycteczkowiczom laskawie udzie- 
M rzeczowych objaśnień inż. Kościu<le 
wicz Po zwiedzeniu zakladów Tow, 
„Śoiviy”, goście zabawili się dłuższą 
chwilę w sali „Skota“ 

Q godzinie 8 wieczorem, po od- 
śpiewaniu „Roty“ i serdecznem poże- 
gnaniu się z miejscowemi członkami 
„Sokola“, wycieczka opuściła Grodziec, 
wyrażając nadzieję, lż bratnie gniazda 
sokole w najbliższej przyszłości spotkają 
się na zlocie ukręgowy m w Królewskiej 
Hucie z okazji obchodu 25-letniego ju- 
bileuszu lamtejszego „Sokola“. 


Dyrekcji ce- 
wycieczka zwie= 


ZE SPORTU. 


święto 150-cia St. Zjednoczonych i zakończenie zawodów. 


(a) W ubiegłą niedzielę młodzież 
soanowieckich szkół średnich i po- 
wazechnych obchodziła uroczyście 
święto 150-lecia Stanów Zjednoczo- 
nych, 

Po nabożeństwach w kościołach 
parstjalnych wszystkie azkoły ze sztan 
darami pod kierownictwem awych 
wychowawców przybyły na boisko 
Rady wychowania ilzycznego. 

Do licznie zgromadzonej mło- 
dzieży przemawiali jednocześnie a 
znaczeniu święta pp. dyr. Mazur, po- 
nel Knotbe, Geblek 3 T, Dobro- 
wolski, 

Po przemówieniach chór semi- 
narjum żeńskiego odśpiewał „Ratę" 
M. Konapnickiej, 

Podczas całej uroczystości były 
robione zdjęcia fatograficzne, celem 
upamiętnienia jej ! przesłania foto- 


grafij wraz z adresami do Stanów 
Zjednoczonych., 
y W tymże dniu zakończyły mię 


zawody rmiędzymzkolne, trwające od 
poniedziałku 7 b. m. Wynik zawo- 
dów podaliśmy wa wczorajszym nuę 
merze. Przed zebraną młodzieżą Szko- 
ła handiowa J. Plockiego 1 Seminar 
jum męskie zademonatrowały grę 
„Szczypiorniak", której dotychczaa 
większość zebranych jeszcze nie wi- 
działa. 

Gra ta jest bardzo ciekawą i o- 


Kronika 


Zg sporta w Zawierciu. W ubiegłą 
niedzielę na boisku obok Domu ludo- 
wego odbyły się zawody w piłkę nożną 
pomiądzy C.K S. I Częstochowa — K.S. 
„Warta* Zawiercie z wynikiem 1:2 [1:0]. 
CKS. I, który pomimo, że do zawodów 
z naszym miejacowym K, S. „Warta” 
wyatąpił w najlepszym składzie, ponieść 
musiał dzięki ofiarnej i ambitnej grze 
młodych graczy „Warty“ porażkę w 
powyższym atosunku. 

Gra, ktora prawie że przez cały 
przeciąg zawodów była wyrównana, ob 
fitowała w wiele ciekawych momentów. 
W końcu gry, tylko dzięki przewadze 
fizycznej, udało się częstochowiakom 
uchronić przed większą porażką. 

Sędzia p. Berliner dopuścił przez 
awoje nieumiejętne prowadzenie gry da 
niemiłych zajść na boisku. 

gri y' daja nię za- 
uważyć coraz to lepsze postępy. O ila 
jednak zawiercka publiczność okaże tak 
słabe zainteresowanie się rozwojem tu- 
tejszej placówki sportowej, „Warta“ ze 
względów finansowych mie bedzie ma 


parta jest na tych samych zasadach 
co 1 gra w piłkę nożną z tą różnicą, 
że gra się rękami, jest zaś a wiele 
kulturalniejsza aniżeli brutalne kapa- 
nie piłki. „Szczypiorniak* powinien 
się przyjąć wśród naszej młodzieży 
sportowej, 

Zawody obfitowały w szereg la- 
dnych momentów i cieszyły się wiel- 
kiem uznaniem wśród abecnych ca 
wyrażało sig w licznych oklaskach, 
Zwycięzcami zostali uczniowie Seml- 
narjum. 

Po „Szczypiorołaku* nastąpiła 
przerwa, po której odbyły się zawa- 
dy szkół żeńskich w piłkę latającą i 
szkół męskich w piłkę koszykową. 

Dzistwa szkół powszechnych 
padrzas przerwy po „Szczypiornia- 
ku“ zaczęła opuszczać bolako, gdyż 
młode apetyty domagały alę już o- 
biadu, Do końca zawodów została 
młodzież atarsza, jaka więcej odpor- 
na i wytrzymała na wszelkie doleglia 
wości 

Przerwy podczas zawodów były 
dość długie i nudne szkoda więc, że 
nie było żadnej orkieatry, któraby u- 
przyjemniała obecnym czas oczeki- 
WADIA. 

Zakończeniem dnia o godz. 15,30 
były zawody gimnazjum Zrzeszenia 
rodzictelakiego, których przebieg i 
wyniki podaliśmy wczoraj. 


sportowa 


gła rozwinąć pełni swych aspiracyj za- 
wodawych. Zyczyć więc należałoby, 
ażeby publiczność przez liczne uczę- 
szczanie na zawody „Warty”, gdzie 
spędzić może bardzo miłe chwilę w 
podziwianiu technicznie dobrze zgra- 
nych graczy, przyczyniłaby się do pręd- 
szego rozwoju, co przynieść może mia: 
atu chlubę w postaci jednej z lepszych 
drużyn Zagłębia. 


Brynica — 0. K $. 3:2 0: N.= 
W dniu 13 b.m, o godz. 5 popoi. na 
boisku w Czeladzi odbyły się zawo- 
dy rewanżowa o mistrzostwo kl, c. 
pomiędzy Klubem Brynica a C. K. S. 
z wynikiem 3 : 2 na korzyść Bry- 
nicy. 

Wirginja— Haknach 1 : 1. Niedziel- 
ne zawady pomiędzy powyższemi 
drażynam: odbyły się na bojaku Z.T. 
G.S. „Rakoach Hędzin*. Obie druży- 
ny starały mię wyjść zwycięsko | 
dzielnie broniły awych barw. Wir- 

|zinja wystąpiła ze awym skladem 
drnsorzednrm, gdyż czterach naile. 


g 


pazych graczy S. P. K, Z, O. P. N. 
zasuspendował natamiast dwuch była 
nieobecnych w Zagłębiu. Sędziował 
bardzo dobrze p. M. Czech. 


Zwycięstwa polskich zawodników 
Zagranicą. W niedzielę doniaśliimy o 
wyjeżdzie naszych lekkoatletów da 
Tallina: Broa Morawskiego na zawo- 
dy międzynarodowe. 

W rezultacia tych zawadów bas 
wiący w stolicy Estonji—Tallnie Ko- 
atrzewaki z A. Z, S'a i Cajzik z Pa. 
lonji zdołali tam, mimo bardzo allnej 
konkurencji Estończyków, Łotynzów, 
Finnów 1 Litwinów odnieść zwycię= 
stwa następujące: Kostrzewski wy- 
grał bieg 1500 mtr. w czame 4 mia, 
15,3 sek, oraz bieg 400 mtr. w cza» 
nie 51,3 sek. 

Cejzik tryumfował w biegu 210 
mtr. przez płotki w dawno niedsią: 
ganym w Polace czasie 16,9 sek, o- 
raz w trójskoku, w którym osiągając 
drugie miejace z wynikiem 13,22 mir, 
pobił dotychczasowy rekord polski, 

W Bernie Morawskiem zawodni 
cy polacy spisali alẹ również bardzo 
dobrze, Mianowicie bieg 1500 mtr. 
wygrał Ołdak (A. Z. S.) w czasie 4 
min. 15,8 sek, Ten sam zawodnik w 
biegu 800 mtr. hył drugi w czasie 2 
min, 2,2 sek, Łukaszewicz z Palonji 
był drugi w biegu 5000 mtr, w czasie 
16 min. 26 sek, a Welas z A, Z. S,-u 
przybył na 200 mtr, trzeci w czasie 
23,2 sek, 


ZYCIE FRZEL SĄDEM. 


Duch tomayijący sę wódki 


Tradycja nakazuje grzebać zwłoe 
ki awoich zmarłych, a nawet urządzić 
stypę, co im się tembardzie] należy, 
gdy pozostawią po sobie aoliny epas 

jek, 

Ale biada takim spadkobiercom, 
którzy skąpstwem niby farszem na- 
dziani, zaniechają tęgiego poczęatun- 
ku innym krewniakom, przynależnega 
tym zwłaszcza, co ze achedy nic zgo- 
ła nia obliżą wtedy bowiem duch 
nieboszczyka rychło im aię w awej 
straszliwej grozia objawii póty gog- 
bić nie przestanie, póki błędów awych 
atypą nieladajaką nie zmażą, 

To właśnie przygodziło się troje 
gu młodym ludziom, którym ajciea 
w testamencie „zapisał na pamiątką 
blisko 1000 zł, Barbara, janina i Jan 
W. pieniądze schowali pa pogrzebia 
rodzica, zapominając jednak a poczę” 
stunku dla brata zmarłego, a awaga 
stryja. 

Ten, jako człowiek stary i bogaty 
w doáwiadcrenie życiem nabyte kilka. 
kroć nalegał, by uczynili zadość re. 
dowemu obyczajowi, grożąc nawe% 
pomatą nieboazczyka, jeśliby zaukle” 
pili się w epradnem akneratwie, 

l prawdę powiedział mądry eta- 
rowina, w kilka dni bowiem po śmier. 
cl ojca, rodzeństwo aka nie mogła 
zmrużyć budzone ciągłymi autukami 
w drzwi awego mieszkania, niesamo- 
witymi jękami, brzęczeniem łańcue 
chów, odorem uiarki piekielnej i ee 
najatraszniejaze azeptem jakby z gro- 
bu wychodzącym: 

— Dajcie Jędrzejowi 
wódki... 

Co wieczór kropill mieszkania 
wodą święconą, dali nawet na mazę 
za duszę rodzica, nic to jednak nia 
pomagało. Wkońcu Jan, podejrzewa- 
jąc coś nieczystego, azarpnął pawnej 
nacy za klamkę i otworzył drzwi do 
ciemnego korytarza w chwili, gdy 
jęki ducha atawały mię wprost nias 
możliwemi do zniesienia, 

Coś się okropnie zakotłowała 
wśród mrokow, Jan wrzasnął przera- 
źliwie ale w tymże momencie jakaś 
postać na leb na szyję zblegać za- 
Częła ze achodów. Mima ciemności i 
przerażenia poznał Jan dowcipnega 
atrygjaszka, a dla dania mu nauczki, 
podał akargę do sadu o usiłowania 


3 fiauzki 


wyłudzenia. o 
Sprawa została jadnak adroczona, 

ponieważ nia ił matę ani jadan 

świndek, a oakarżony wyparł mię 


wazyatkjego. 
Sens moralny: Trzeba pamięta 
o pijakach w rodzinie. 
s 


Kronika Zawiercia. 


Anonimowi wrogowie gospodarki 
miejskiej. 

Nie wszyscy są zadowoleni z da- 
tychczasowej gospodarki miejskiej | nie 
wszystkim podobają się oszczędności I 
przejrzysta rachunkowość, która dawniej- 
szemu Magistratowi nie była bodaj cał. 
kowicie znana. Malkontenci ci podrywają 
autorytet władz miejskich przez rozsle- 
wanie niesamowitych kalumolj pod adre- 
sem władzmiejskich. 

Szczególnie w oslałajch czasach 
coraz częściej prezydent miasta jest za- 
sypywany TÓżnego rodzaju anonimami, a 
nawet grożbami. Anonimy te również 
docierają do wladz wojewódzkich. W 
czasie ostatnie] swe) bytności w Kielcach 
zwrócona mu na powyższy objaw uwa 
<ę. oraz ujawniono list podplsany na: 
zwiskiem „Pokrzywski*, donoszący wła- 
dzom wojewódzkim o fatalnem prowa- 
dzeniu robół miejskich. Naturalnie Po- 
krzywskiego w Zawlerciu niema | nigdy 
nie bylo. 

Przyznać należy, że w społeczeństwie 
zawierckiem panuje pod tym względem 
dziwna psychoza. Zazwyczaj niepowała- 
ne jednostki starają się roztoczyć kòn- 
irolę nad pracą twórczą, 0 której naj- 
częściej zielonego mie mają pojęcia. Co 
zaś w tem wszystkiem jest charakterys= 
tyczne, Że typy tego rodzaju zazwyczaj 
są same mało zainteresowane dalszą 
sprawą, a uważając siebie 4a wielkich 
spoleczników zazwyczaj są wielkimi szko» 
dnikami spoleczeństwa. Ta dzlwna psy* 
zhoza niskich jednostek, starających się 
zdyskredylować ludzi pracy przez pisa- 
sle różnego rodzaju „donosów* | t. p. 
glupich rewelacyj zmusiła prezydenta o 
zwrócenie się z prośbą da p. wgiewody 
o wyznaczenie specjalnej komisji celem 
<badania poczynionych mu zarzutów. 
łednocześnie sprawa ta będzie przed- 
miotem debat na najbliźszem posiedze. 
ulu zarządu mlasia, Mamy nadzieję, że 
wojewódzka komisją kontrolna zbadaw- 
azy należycie prace obecnego prezydjum 
waszego miasta, oraz ich zabiegi o do- 
bro miasta, definitywnie rozproszy wszel- 
kiego rodzaju Ipsynuacje pod adresem 
tych ludzi. 


Wynik spisu dzieci w latach 
szkolnych, 


Zgodnie z zarządzeniem władz na 
terenie całej Rzeczypospolitej odbył się 
w dmlach 34 maja 1 i 2 czerwca b. r 
epis dzieci urodzonych od r. 1913 do 
1925, Na terenie Zawiercia spis wykona- 
ło miejscowe nauczycielstwo szkól po- 
wszechnych. Razem spisano 8518 dzieci 
w lej liczbie 4333 chlopcow 1 4185 
dziewcząt Co do peszczegdlnych ruc: 
ników ilość przedstawia się nasiępująco; 
w roku 1925—793 dzieci. 1924— 794, 
1923—832, 1922—8068, 1921—0635, 1920 
—670, 1919—574, 1918—432, 1917— 
428. 1916—475, 1915— 546, 1914—709, 
1913712. Jak widać z powyższych 
danych stosunkowo duży spadek urodzin 
byi w latach 1915, 16, 171 18 Frzes 
prowadzenie tego rodzaju spisu wymad= 
gato dużo poświęcenia ze strony nauczy” 
cielstwa, to teź za przeprowadzenie z calą 
dokładnością powyższego spisu i bezin. 
1eresowny irud nauczycielstwu należą się 
wyzazy uznania. 


Wykolejenie pociągu w Myszkowie 


Wczoraj w godzinach południowych 
wykoleił się wagon pociagu towarowe go 
który wjeżdżał na stację Myszków. Wo- 
bec zatarasowania toru ruch pociągów 
uległ malej przerwie. Pociąg pośpieszny 
idący do Warszawy zatrzymano na sta- 
cji Nierada i cofnięta do Zawiercia po- 
czem już po drugiej Hoji ruszył w dal- 
szą drogę. 


PISMA DO REDAKCJI. 


Ponieważ w naszej Redakcji roz- 

zęły się już urlopy współpracowni- 

w, preaimy naszych korespondentów, 
przyjaciół i informatorów, by byli fa- 
awi adresować przeznaczone do uży: 
radakcyjnega liaty pod adresem 
jidakch. Jeśliby komukolwiek zależała 
ma doręczeniu liatu do rąk współpra- 
mawnika Redakcji, wówczaa obok adre- 
RM esobiatego należy dopisać: „Sprawa 
redakcyjna", gdyż w przeciwnym razie 
q zdarzyć, że list będzia czekał 
ua powrót adresai 


„SK RA* — droda 10 czerwca (0% 


tokn. 


Z koncertu „Lutni“ w Zawierciu, 


W ubieglą sobotę odhy! się w sali | dyrekcją prof. Stanislawa Rączki. Nie je- 


„Domu ludowego* koncert [owarzy- 
Siwa śplewaczego „Lulnia*". Był to je- 
den z najświetniejszych koncertów tego 
Towarzystwa. Niemała alrakcią był de- 
biut p. Aliny Bernitowej, oraz p- Marji 
Piolrowskiej. Obie te miejscowe siły 
muzyczne wystąpiły dopłero pO raz 
pierwszy, dlategn może w występie ich 
dala sie odczuć pewna jeszcze nieśmia- 
łość, Mimo to jednak zarówno śpiew 
p. Berndtowej, jak I gra n- Piotrowskiej 
przedstawiły się imnonująco. 

G'os p. Berndtowej o szerokiej 
skali, mlezwykłej sile 1 melalicznym 
dźwięku, śmiało ją powieść może w 
niedługłm czasie ma deski operowe, 
Nieznaczna bowiem jeszcze tylko są 
polrzebne w szkole jej glosu uzupelnie» 
nia. Odśplewanie „Nocy“ Rubinsztejna 
1 „Stacha“ Kossobudzkiego przyniosło 
solistce pełne sukcesy. Akompanjowała 
jej dobrze p. Sorgen losowa, 

Gra p. Piotrowskiej wykazała do- 
skona!ą technikę i subtelność w odczu- 
ciu, jedynie może zamącała troszkę in: 
terprelacje pewna nerwowość. 

Słyszeliśmy sonatę E-mol — Grlega 
l Nokturn C-mol, oraz walc E:mol— 
Chopina, rzeczy głębokie | trudne do 
opanowania, a jeduak odtworzone do- 
skonale przez p. Piotrowska. Występ 
wspomalanych solistek będzie niewąle 
pliwie dla nich samych bodźcem i za» 
chętą do dalszej pracy artystycznej, w 
której dojść mogą du bardzo wysokiego 
pozłomu artystycznegn—uznanie bowlem 
pubilczności już przy debiucie, ta wiel- 
ka rzecz, 

Połowę koncertu wypełniły świetne 
popisy chóru mieszanego „Luini“ pod 
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den już raz pisaliśmy © talencie i ustu- 
gach dla kultury muzycznej Zawiercia 
łego znanego juz w Polsce i nagrodzo« 
nego wielokratnie na konkursach kom- 
pozytora chóralnego. Wysoki pozlom 
jego muzycznej erudycji i estetycznego 
odczuwania, oraz zdolność wydobywania 
bogatych efektów muzyczno- wokalnych 
z najprostszej nleraz piosenki, daje zaw- 
sze rękojmię, :ż każdy występ chóru 
„Lutni na nieprzeciętnym zgoła poziomie 
artystycznym stanie. Tym razem słysze- 
liśmy doskonale odtworzony z wtórem 
orkiestry wspaniały polonez Chapinow- 
ski A-dur, oraz własne kompozycje prof. 
Rączki p, t. „Limba“ i- „Wieczór letni“ 
(rzecz pierwsza nagrodzona na konkur- 
sie w Poznaniu) W części drugiej kon 
cerlu wykonał jeszcze chór „Lutai” — 
„Chór niedzielny* Momiuszci (4 op. Hal- 
ka) z orkiestrą, a zakończyły koncert 
irzy „Sielanki ludowe“ Sołtysa. Dyrekto- 
rawl low. i dzielaym wykonawcom zgo- 
towała licznie zebrana publiczność go- 
rącą owacje w postaci miemilknących 
oklasków. Dodać jeszcze wypada o mło- 
dym zespole orkiestcalaym Lutni, który 
wystąpił po raz pierwszy z chórami. 
Widać, że niemało pracy włożył weń 
dyrygeut tego zespołu p. Kirschband 
Fotepian był w obsadcie p. Sorgealoso= 
wej, harmonłum zaś w obsadzie p, La- 
meckiego, Młodemu temu zespolowi ży- 
Czyć należy jaknajlepszego roewoju. 
Wogóle koncert wypadł dosxonale 
pod każdym względem, „Lumia“ zaś 
wykazała niezbicie, że Zawiercie stać na 
wysokie artystyczne Imprezy, dokoła któ» 
rych skupić się winien cały kwiat inteli. 
genci! miasta. ky 


GOSPODARCZE. 


Wzrost wpływów z danin publicznych. 


Maksymalna granica wysiłku społeczeństwa. 


Według prowizorycznych obliczeń į najwydatniejszemi okazały slę podatki 


Minist skarbu, wpływ danin I monopolów 
publicznych w pierwszych pięciu miesią- 
cach br. kształlował się dość pamyślnie. 
Na uwagę przytem zasługuje fakt, że do- 
chody skarbu z tych źródeł zwiększały 
się z mlesiąca na miesiąc, a maj dał naj- 
lepsze pod tym względem wyniki, gdyż 
slatystyka w Ministerjum skarbu notuje 
najwyższe w tym miesiącu cyfry wpły* 
wów. 

Porównanie dochodów skarbowych 
w tym okresie czasu wskazuje, że naj- 
lepszymi miesiącami były kwiecień I mal, 
przyczem uwydatnia się w ciągu tych 
dwuch miesięcy coś w rodzaju stabillza- 
cji wpływów podatkowych. 

Ogólne wyniki za pięć miesięcy 
przedstawiają się następująco: Zrewldo* 
wany budżet na r. b. przewidywał 
1,467,460,000 zł, z danin i monopalów 
wpłynęło zaś w rzeczywistości w ciągu 
tych pięciu miesięcy 550.604 000 zł, ca 
odpowiada mniejwięce] 43 proc. preli- 
minowanej sumy. 

Same daniny bez podatku maiątko- 
wego daly w tym okresie czasu 332 mi- 
licnów zł, a podatek majątkowy tylko 
16 mili. zł. Stosunek zaś procentowy do 
preliminarza calorocznego wynosi przy 
daninach publicznych bez podatku ma- 
Jątkowego 4931 proc., przy podalku ma- 
Jątkowym tyiku 27 proc. [o też można 
agóry przewidzieć, że mimo zredukowa- 
nego kontyngentu do ÂO miljonów z^, 
podatek majątkowy zupełnie zawiedzie 
w b. r budżetowym.  Dotvchchas bo- 
wiem wpłynęło zaledwie 16 712 000 zi., 
podczas gdy w iym sam;m okresie cza- 
su w r, ub.—28 miljonów zł. Przeciętny 
wpływ miesięczny z tego Źródła nie do- 
chodzi nawet do 3 miljooów zł., w dwuch 
tylko miesiącach pobrał skarb pa 4 milj. 
2l, tj. w siyczmiu I maju. Cyfry te są, 
zdaje się, najlepszą ilustracją demagog l- 
czne! wartości postulatów socjalistycznych 
odnośne do podatku mająteowego. 

Przechodząc do szczegółowszej a- 
nalizy, należy siwierdzić, że z wchodzą 
cych w rachubę źródei dochodowych 
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bezpośrednie, klóre prześcignęły nawet 
monopole, Ten bowiem rodzaj podat- 
ków dał skarbowi w ciągu pierwszych 
pięciu miesięcy 4331 prac, przewidywa- 
nych w budżecie kwot, a monopole 44,32 
proc. Z Innych grup dochodów wcho- 
dzi jeszcze w rachubę cło, z którego 
wplynęło 33 proc. przewidzianych sum 
1 wspomniany wyżej podatek majątkowy. 


O ile idzie o podatki bezpośrednie, 
to rekordowe wprost wyniki przychodzi 
zanotować w dziedzinie ściąganych za- 
ległości podatkowych. Suma bowiem 
śclągniętych zaległości w ciągu 5 mie- 
sięcy wyniosła 10,383000 zl. wobec 12 
milj. preliminowanych na cały rok. |Jest 
to nawiasem powiedzlawszy, wogóle naj. 
wydatniejsze źródło dochodów skarbo- 
wych. 

Wpływy z poszczególnych gruppo- 
datkowych przedstawiają się następują- 


ca: podatki bezpośrednie dały 164 mili., 
zł, w tym samym okresie ubległega ro- 
ku 142 milj. zł, Podatki pośrednie 51 


milj. zł, wobec 4l mil. w roku ubieg- 
iym. Cło 63 milj, w roku ub. 147 milj. 
zł. Opłaty stemplowe 43 milj. O podatku 
majątkowym była już mowa. Z mono. 
pali wpłynęło za pięć miesięcy b. r. 
201,433,000 zł. na ogólną sumę prelimi- 
nowanych 454 milj. zł. Należy stwierdzić 
ze w porównaniu 4 r. ub. wydajność 
tej grupy dochodów wzmogła się bardzu 
zuacznie, w roku ub. bowiem z tego sa- 
mego źródła uzyskal skarb 144 360,000 
złotych. 


Tak w ogólnych zarysach przedsta- 
wla się zdolność płatnicza naszego bpo- 
łeczeństwa w bleżącym roku. 2 przyto- 
czonych cyfr wynikałoby, Że sytuacja nie 
Jest lak bardzu zła, jak się dotychczas 
przypuszczało, jeżeli uwzględnimy sto- 
sunek procentowy rzeczywistych  wply- 
wów do preliminowanych. kównocześnie 
Jednak nalezy przyznać, że cytry to o- 
zmaczają, zdaje się maksymaliuą granicę 
wysiiku spoleczensiwa, Klorej pud zada 
ovm warunkiem przekroczyć ale wolno. 


Nr. 134. 


Nie wyklucza la jednak łaklu, Ża mima 
wszystka l ten stopień abclążenia jest 
dla procesu kapiłalizacyjnego naszega 
organizmu gospodarczego zabójczy. 


RRONIKA GOSPODARCZA. 


Miast przenoszenia tabryk zagrani 
tę — wzmożony akspurt Jak wiado 
mo, przed wojaą w Polsce razwinię. 
ty był przemysł wyrobów celuloido: 
wych. Obecnie przemysł ten przeży. 
wa okres silnego kryzysu, wobec cze. 
go niektóre fabryki wyprzedają awe 
urządzenia przedsiębiarcom zagrani- 
cznym. Jak się dowiadujemy, fabryka 
wyrobów celuloidowych w Częstacha- 
wie prowadzi pertraktacje w sprawie 
przeniesienia swych : urządzeń do 
Roaji sowieckiej. W tym samym cza- 
sie z zagranicy, między jonnom! z 
Grecji, nadchodzą wiadomości o po- 
ważnych zapotrzebowaniach wyrobów 
celulaidowych, 


Przedluż nia nadzora sądowapa 
Bankiem dia handlu | grze. Ma 
sądowy nad Ban 12. n dla handlu | przemy- 
stu w Warszawie przedlużyły wladze Są- 
dowe na okres czterech dalszych mie- 
slęcy Ł j. do | października b. r. Przy. 
puszczać należy, iz w okresie iym akcja 
sanacyjna banku hędzie ukończona, 


Uspokojenie na rynku plenięźnym 
W oxresle spadku Kursu  ziolega 
dał się zauważyć silny ruch w  kierun= 
ku podejmowania wkladów złoto wych, 
co wskazywała na wyraźną ucleczkę oć 
ułotego, Dopiero wzmocnienie kursu zło« 
tego pawstrzymało ruch ten co też o» 
statniemł czasy banki wyraźnie odczuly, 
gdyż normalnie realizowały wkłady za- 
tówno dolarowe jak | opiewające ua zło” 
te, a mietylko wylącznie książeczki uło» 
towe, co dotychczas mlała miejsce. 


Puuwyższenia komornego w Niam- 
czech. W Niemczech postadowiono z 
du. | lipca r, b. podwyższyć komorne 
o dalsze 10 proc. lak, że obecnie wy- 
nosić ano będzie 104 proc, komornega 
przedwojenaego, Vemsamem obecnie ko- 
morne będzie droższe droższe od ko- 
marnego przedwojenuego. Demokraci ! 
socjaliści uskarżają się ma to bardzo í 
domagają się udruczenia podwyżki. 


O sprzedaż alkonolu, Naczelna ra. 
da zrzeszeń «upluciwa polskiego, w u- 
zupełniemiu pustulatów, złożonych p. mi. 
mistrowi przemysiu I handlu, wystąpiła 
do tego Ministerjum z wnioskiem „znięd 
siema żakacu sprzedaży, podawania | 
spożywania napojów wyakokowych w 
niedzielę 1 święta oraz doi przedświątecz- 
nie, jako zarządzenenia, demoralizującego 
zatówno społeczeństwo, jak I miżezy apa- 
rat adminiśiracyjny, nieprzynoszącega ko- 
rzyści, dla kiórych było wprowadzone, 
oraz krzywdzącego lojalne I uczciwe kus 
plectwa”, 


Giełda warszawska, 
Warszawa, 15. 0. czerwca. 
(Notowanie w złotych.) 


Nowy Jork — 10,00 
Dolar — 1000 
Londyn — 48.77 
Paryż — 2775 
Wiedeń — 141,53 
Praga — 29.69 
Włochy — 35,75 
Szwajcacja — 193,95 
klolandja — 402,60 
Belgia —28,5J 
Sztokholm — 


Przekaz na Warszawę w Gdańska 
51.19—51.31. 


Giełda zbożowa. 


POZNAN, dnia 16-6, 1926 r. Zyto 
30.00—31 0J Pszenica 48,00 —50,00 |ęcz- 
mleń browarowy 28,75—30,75 Owies 
33,00 —35,00 Mąka żytnia 65 proc. sand 
w workach 47,25 Mąka żytnia 70 proc, 
staad. w workach 45,75 Mąka pazennś 
65 proc. 7500—78,00 Zlempiaki jadal- 
ue Ziemniaki fabryczna 


Usposobienie spokojne. 
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Kronika Olkuska. 


Wykopane szkielety. 


Podczas 
ata da stacji w celu przeprowadzenia 
wodociągu, obok szosy naprzeciwko 

anku spółdzielczego robotnicy wy- 
opali 4 czaszki i szkielety Indzkie, 
tóre złożono da skrzyni. Według 
udzielonej informacji przez p. Jarno, 
atare kroniki Olkusza wspominają, że 
w tem miejscu w 18-ym wieku stał 
kosciół S-go Krzyża (a nie ów. Sta- 
niaława, jak niektórzy mniemają) wraz 
z okalającym go cmentarzem. Kopią 
cy co kilka kroków napotykają na 
mury, które każą aię domyślać gro- 
ów murowanych, lub murów świą- 
tyra. Kościół św. Krzyża miał runąć 
2 powodu przeprowadzonych pod 
him padkopów górniczych, prowa- 
dzonych przez głośnego w swoim 
Czysie górnika Baciora, 


kopania rowu od mia- 


Zabójstwo przed sadem. 


W plątek ubległy w Sądzie okr 
w Kielcach rozpatrywana sprawę |óżela 
Motłocha, lat 30 1 Zofji Pawlikowej, lat 
41, z Glanowa, gm. Jangrot, pow. Olku- 
Skiego, oskarżonych o zabójstwo w zmo- 
wie ś. p. Jana Pawlika, męża Zofjl. Jan 
Pawlik odsiadywal karę za bandytyzm, 
miła jego połowica zawarła bliższą zna- 
jomość z Józefem Motochem. Kiedy mąż 
powrócił z więzienia, okazał się zbęd- 
nym, więc go 24 stycznia b. r., Buta u- 
aczonego w Wolbromiu w drodze po- 
wrotnej do domu zamordowano. 

Winę oskarżonym udowedalono i 
tasądzono po 10 lat ciężkiego więzienia 
2 pozbawieniem wszystkich praw sanu 


Sąd doraźny, 


Rozprawę w trybie doraźnym w 
Jprawie zabójstwa Smiechów naznaczo: 
uo na dzień 16 b. m, t j na dziś. 


Z całej Polski. 


Sprzeniewierzenia pieniężna. 

W Lublinie został zawieszony 
W awych czynnościach podkomisarz 
policji państwowej Wojakowski, kie- 
rownik ekapozytury śledczej, za sprze- 
niewierzenia pieniężne, które wyszły 
Da jaw padczas dochodzeń w apra- 
wie nadużyć pieniężnych przez nad- 
komisarza Pizarakiego. 


Nadużycia w P.K. 0. 


W oddziale pocztowej Kany o- 
azczędności lubelskiego urzędu pocz. 
tawego wykryto poważne nadużycia 
pieniężne, popelniane przez urzędol= 
ka pocztowego Chlehowicza, który 
Przywłaazczał sobie poważniejaze au. 
my wpłacane na conta w PKO. Sg- 
dzia śledczy wydał rozporządzenie 


Pamiątki Kościnszeowskie 


W ziemi Radomskiej i Kieleckiej. 


Należałoby zinwentaryzawać wizy 
stkie zabyik: Kościuszkowakie na tere- 
Nie ziemi radomsku-kieleckiej: 

Proboszcz w Borkowicach posiada 
dziewięć oryginalnych rozkazów ka: 
iciurzkowskich z 1794 r., między nimi 
Fozkaz z dnia 17 września, dany ka. 
Józefowi: „K'ąże Józeí Poniatowski Ge- 
nera) Leitoant przyszle do Warszawy 

ilkaset kosionierów* itd, Są leż roz 

azy do gen. Mokronowskiego, gen. 

Urlowskiego itp. Nadto posiada trzy 
iaporty gen. Grochowskiego, gen. Kar 
*owskiego i Umińskiego. również pod- 
Plaane ręką Kościuazki Bruljon mani- 
lestów kościuszkowakich, 1 a „Przysię” 
Allńmy, koledzy, nieraz Ojczyżnie*... m 
2-9 „Wapółobywatelel Wzywamy”,. u 
dolu” rysunek jakby świątyni greckiej, 
Wspartej na 4 kolumnach jońskich, Bru- 
lony podpisane są również przez Ko- 
iciuszkę, prawdopodobnie przez niego 
układane i pisane. Wreszcie drukowany 
Manifest Kościuszki: „Przyaięgii śmy ko- 
ledzy*.., 
la 

aem na 
marlego* 
Mgt oryginalnych raportów z 1794 roku 
Podpisanych przez różnych generałów, 


a też kilka wlosów z nap'- 
włosy Kościnazki 


TERENS 


aresztowania Cblebowicza i osadze- 


nia w więzieniu. 


Zamach samobójczy. 


Do kamendy miasta w Lublinie 
przyprowadzone porucznika Zelazne« 
go z Il dyonu taborów, który przez 
sad honorowy DOK, |. został pozba- 
wiony awojej rangi, oraz wydalony 
z wojska. Kiedy oficer inspekcyjny 
wręczył par. Zelaznemu scyzoryk, 
aby ten odciął sabie odznaki oficer- 
skie, por. Zelazny pchnął się ostrzem 
w akolice aerca, raniąc się lekko, 
Wezwane pogotawie ratunkowe ad- 
wiozło por, Zelaznego da azpitala 
wojskowego. Podczas opatrunku da- 
konano aktu zerwania odznak oticer- 
akich, 
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Olbrzymia burza wa Lwowie. 


Sobotnia burza, jaka azalała nad 
Lwowem, poczyniła wielkie spusta- 
szenia. W ogrodach warzywa zosta- 
ły zsmulone i w dnżej części znisz- 
czone. Wielka ilość materjału bu- 
dowlanego zwiezionega celem prze- 
budowy ulic spłynęła z bieglem wart- 
kich potoków, rozlanych szeroko po 
jezdni. Przy ul. Piekarskiej zalana 
została w zupełności piekarnia. Rów- 
nież uległy tam zalaniu mieszkania, 
Muatana wzywać straż pożarną, któ- 
ra przez kilka godzin zajęta była uau- 
waniem wody. Również zalane zosta- 
ły auteryny domów, położonych u 
stóp Wysokiego Zamku 1 ulicy Zół- 
kiewskiej, 


Mandare żywym towarem w potrzasku. 


Policja obyczajowa m. Warsza 
wy zlikwidowała w Warszawie azaj- 
kę handlarzy żywym towarem, od lat 
kilku uprawiającą swój baniebny pro 
ceder. 

Poufne wiadomości i raporty 
atwierdzały, 12 w szeregu miast pol 
skich grasują agenci żywym towa- 
rem, nakłsniający kobiety da wyjaz- 
du zagranicę dla bogatego ożenku, 

Stwierdzono także, że agenci ci 
komunikują aię z centralną zakonspi- 
rowaną w stolicy. 

ldąc po nitce do kłębka ustalo- 
no, że ster całej AL apoczywa w 
rękach siędmin bracł Mirelów, za- 
mieszkałych wraz z matką SERA 
wą, przy ul, Komitetowej nr. 

Tajny nadzór pd nad 
handlarzami dał nadspodziewana wy- 
IR Okazała się, że Milerowie są 
w stalym kontakcie z handlarzami 
| w stay, ka a to niemieckimi, bel- 
gliskimi i francuskimi. 

Ofary zwabiane podatępnie do 


Warszawy, wywożono zagranicę sa- 
mochodami albo aeroplanami, w celu 
uniknięcia kontroli policyjnej na 
dworcach. 

Policja przystąpiła do zlikwida- 
wania bandy. W mieszkaniu Milerów 
aresztowano trzech braci Szlamę, Ja- 


kóba i Szyję. Czterej jooi znajdują 
się w tej chwili z „tawarem” w Ar- 
gentynie. 


Znalezione u bandlarzy kobiet 
„korespondencja handlowa" dowodzi 
o rozległych stosunkach Milerów 
wśród bandlarzy Antwerpji, Paryża I 
Buenos Aires, 

Trzech Milerów osadzona w wię: 
zieniu do dyspozycji sędziego śled 
czego. 

Dotychczas ustalano, że ofiarą 
handlarzy padło około 100  kabiet. 
Za każdą „aztukę towaru“ handlarze 
pobierali od 2 do 5 tys. dalarów. 

Obecnie trwa wyłapywanie as 
góntów we wszystkich niamal mija- 
stach prowincjonalnych, 


Wykrycie organizacji komnnistycznej w Lubelsaczyśnie. 


W czasie od 1 do 20 maja b. r 
zlikwidowano na terenie wol. Lubelskie- 
go konspirację K. P. Z. U. (kamunisty: 
cznej partji robotniczej Ukrainy, rozga* 
lęzioną szczególnie w paw. fomaszow: 
skim, Chełmskim, Krasnostawskim i Wto 
dawskim. 

Teren do likwidacji był przez waje w. 
wladze bezpleczeństwa, a w szczególno- 
ści przez policję polityczną przygoto wy- 
wany już od 2 lat, od tamtej też pary 
datują się pierwsze obserwacje razcią. 
palete nad przywódcami i członkami K. 
P. 4 U. Diugotrwale wywiady I uclą- 


ułkowników i in. stopni oficerów, ka- 
ściuszkowskich. Nawiasem mówiąc, jest 
w posiadaniu aulośralów księcia Józefa 
oniatowskiego i wielu in. 

W paratji borkowickiej jest płyta 
w Redestowie, pochodząca bodajże z 
Omięcina, z napisem że mur stawiana 
za czasów insurekcji Kościuszkowskiej. 
Muzeum radomskie posiada do- 
kument ręką Kościuszki podpisany w 
ohozie pod Kozłowem, świadczący, że 
z kościoła farnego wzięty został kielich 
z pateną na cele ratowania Ojczyzny. 
Są tam też kule z pól mac'ejawickich 
i in W, Wielkowałi u pani Skórkow- 
akiej podpisany widział przed kilkuna- 
atu laty tabakierkę ręką Kościuszki wy- 


konaną. Bo Kościuszko pięknie rzeżbił 
i rysował 

W Skśrbcn częstochowskim z pie- 
tyzmem zachowują aię rzeźbione przez 
niega ołtarzyki, szkatułki. 

U państwa Bagaiewskich w Szczy- 
tnikach widział piszący dokumenty ro- 
dzinne Kościuszkowskie i nadanie kró- 
lewakie na pergaminie dla jednego z 
Kościwazków, którego facsimile umie- 
ścił Tadeusz Korzon w swej biograffi 
wodza. Może nia wazyscy o tem wie- 
dzą, że p Bagniewska jest prawnuczką 
Kościuszki—pochodząc z Estków i Wi- 
słockich. 

W Koniuazy jest w ogrodzie ple- 
bańskim stół, na którym według trady- 
cji jadł obiad Kodciuszko, Stoi już nia 


żllwe obserwacje bez wytchnienia prze- 
prowadzane przez organa policyjne, a 
siąguęly wreszcie dobre rezultaty. Aż 
nadszed! moment, w którym pa zebraniu 
koniecznych dowodów postanowiona jed 
nym zamachem sparaliżować wywrotową 
akcję i zlikwidować calkowicie gniazda 
bolszewizmu. 

Aresztowana ogółem 77 osób, które 
wchodziły w skład komitetu okręgowe- 
go, czterech komitetów powiatowych, 12 
t zw. tejkcomów, 14 jaczejek i 2 kom- 
somołów (związków młodzieży komunal- 
stycznej). Pośród aresztowacych zna jdu- 


| na tem samem miejscu. Szkoda, że wy» 


sławiony na dzialanie zroglej i niszczą» 
cej pamiątki aury... Podobiznę tej pa- 
miątki złożono w Dekanacie miechow- 
skim przy opisie Koniuszy. Blat już 
popękany spajony obręczą 

S. p. Marceli Szalrański miał pa- 
rę autografów kościuszkowskich, pew- 
nie zachowanych przez jega dzieci, 

W paratji Wysoka pokazują figu- 
tę, o postument której ostrzyli kony 
wiarusy kościuszkowacy, gdy ich Na- 
czelnik prowadził z pod Połańca przez 
Szydłowiec, Radom, Jedlińsk, Biało- 
brzegi pod Warszawę., 

Na polu między 'edlińskiem a Cze- 
kajowem pp. Blędowskich pod Ameli- 
kowem stal krzyż — dziś figura. Tam 
stał obóz Kościuszki i mazę świętą 
odprawiono, a armat używany do mszy 
áw. wiai w skarbcu na Wawelu — sta- 
rzy mieszczanie Jedlińscy, którzy da 
tej mszy Św. służyli, opowiadali to księ- 
dzu kananikowi Kloczkowskiemu. Z je- 
go nolat w dekanacie  radomakim 
wspomniał o tem podpisany w opisa 
Jadlińska. 

Ani Radom ani „stołeczne“ Kielce 
nie mogą się wysilić na pomnik dla 
Kościuszki. Mniej kosztowało park Anu- 
czyna w Radomiu (nowy ogród) nazwać 
parkiem Kościuazki, 

Ładny pomnik Kościuszki stoi w 
Szydłowcu. Wódz przedstawiony w suk- 
mance — w prawe] ręce trzyma szablę 


u 


(a 


ją się tego rodzaju „figury“ jak: absole 
went specjalnej szkoły agitatorskiej w 
Charkowie, oraz 2 wybitnych członków 
pattji kamunistycznej uczestników 
zjazdu III międzynarodówki we wrześniu 
1925 r. w Moskwie. Pozałem areszto= 
wani komuniści są (o przeważnie Rusini 
choć nie brak sporego odsetka żydów, 
którzy pracowali w wywrotowych organ|- 
zacjach w Rejowcu, pow. Chelmaklego 
i Tyszowcach, pow. Tomaszowskiego. 

Pow. Tomaszowski jak wynika a 
rezultatów likwidacji (44 aresztowanych) 
był siedliskiem komunizmu w Lubelskiem, 
Tam też znaleziono w czasie dokona- 
nych rewizyj 8 sztandarów komunisty= 
Cznych, olbrzymie zapasy bibuły 1 literas 
tury czerwonej, a nadewszystko bogate 
archiwa partyjne. 

Wobec szczęśliwego wyniku likwie 
dacji będziemy niedingo świadkami ol= 
brzymiego procesu politycznego, który ros 
zegra się przed Sądem okręgowym w 
Zamościu. 


Rzeczy ciekawe. 


Rekord stenotypistki, 


Mile Piau, stenotypistka, urzę“ 
dniczka kancelarji Ligi Narodów w 
Genewie, pobiła własny rekord, pi- 
sząc godzinę na maszynie z azyb« 
kością 94 wyrazów na minutę. a- 
przedni rekord dał 9} słów na minu- 
tę. Angielska, rywalka panny Piau, 
była drugą w konkuraie, pisząc 89 
słów w tym samym czasie, a obie 
panie pobiły współzawodnika, który 
zdołał wypisać tylko 88 słów, Zdaje 
się, że | na maszynie kobiety w slo- 
wach górują nad mężczyznami. 


Qpototrwałe nbranla dla piłotów, 


Lotoicy francuscy zainteresowas 
li się bardzo żywo najnowszym wy” 
nalazkiem ubrania lotniazego uszyte. 
go z materjału ogolotrwałego, Par 
mysłten ma niesłychanie doniosła 
znaczenie dla lotnictwa  poniowat 
zmniejsza w wydatoym stopniu nies 
bezpieczeństwa utraty życia dla pie 
lota. W razte zapalenia się benzyny 
rezerwuacy tego szybko palnego ma- 
BP eksplodują a atramientie ply- 
nące| benayny z błyskawiczną szyb” 
kością oblewają aparat i łotnika. 
Bardzo często w takich wypad- 
kach o uratowaniu życia decyduje 
kilka krótkich chwil, Ogolotrwałe u- 
brania lotnicze izolują lotników ad 
płomient i pozwalają uratować życie 
zanim nie nadejdzie plerwsza po mac, 


RAMA TRZ MAKA 
Ponierajcie L. 0. P. P. 
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modelowanej na autentycznej, lewą wy- 
ciągnął w stronę Warszawy. Inni kome 
binują, że Kościuszko atojąc przy ko- 
ściele azydłowieckim [recte rzymako- 
katolickim stale, bo da masonerji nie 
dał się wciągać) lewą ręką pokazuje na 
rynek szydłowiecki okropnie zapasku- 
dzony żydostwem niby obraz amutny 
tego, co się w całej Polsce dzieje, a ca 
trzeba dla sanacji Ojczyzny oczyścić— 
Kunów też ma w pobliżu kościoła po- 
mnik Kościuszki, Skrzynno w ściania 
kościoła pamiątkową tablicę — Opocz- 
no i Szczekociny — na rynku. 

P n Halpert w Szczekocinach ma 
dwa «ryginalne portrety Wodza, Szcze- 
góln e jeden z nich dawniejszy, nigdzie 
prz.dtem nie apotykany wart repro- 
dukcji. 

Ale kta się tem u nas zajmie? 

W pałacu szczekocińskim pokazują 
na piętrze pokój, w którym wódz czaa 
jakiś spędzał. Fotel jego z czasów po- 
bytu pcd Pałańcem zachowywany był w 
kościele, na plebanii, podobno odesłany 
zostal da Krakowa, A szyba, na której 
djamentem podpisał słę ułopiła się w 
pożarza pamiątkowego domu. 

Niechaj ndezwią ałę inni, wiedzą- 
cy a pamiątkach ka ea choć” 
by na terenie ziemi radomskiej | kie- 
leckiej. 


Janvia. 


Z TAJEMNIC 
PONUREJ ZBRODNI. 


Powieść napisana przez K, N. 
(ciąg dalszy) 71) 
„Nie ta wazelako cywilizacja, 
której używali Anglicy 1  kortezi.., 


mordując ich rodziny i paląc wioski, 
ale inna, podnosząca europeiczyka 
ponad pogardę i wstręt, jakie wywo- 
łuje gwałt w duszy Idjanina lub Mu- 
rzyna. 

„Jakim sposobem Andrzej wy- 
mkoa! się wówczas z rąk Tanpasów, 
pozostalo to rajemnicą, o odkrycie 
której nie starałem się zupełnie, 

„Przez kilkanaście lat żyłem 
wśród Indjan, którzy przezwali mbie 
„Duchem Swiatła*, Połowałem na 
lwy i bawaly, zapoznawałem się z ta- 
meczną fauną, badając grunt bogaty 
miejscami w szlachetny kruszec 
Głównie zaś starałem się, aby rozwi- 
nąć awą wiedzę na korzyść molch 
przyjaciół Tangasów. 

„Budowałem im więc tamy, chro- 
niące od zalewu urodzajne pola, Sta- 
wiałem szańce obronne, wedle naj- 
nowszych angielskich systemów, za- 
stosowanych w tych krajach, Kopa- 
lem tunele podziemne, aby mogli w 
chwili ostatecznej uchodzić od zagła- 
dy przed napastnikami. Słowem, by- 
łem dla nich opatrznością, którą wię- 


cej czcili aniżeli awych bożków, czy- 
niąc tyra ostatnim wymówki, iż nie 
posiadają moich inżynierskich wiado- 
mości, 

„Z niewolnika stałem się panem 
ich życia, Byłem ceniony i kochany 
przez te dzikie natury, u których 
wdzięczność za odebrane dobrodziej- 
stwa godną jest naśladowania przez 
ucywilizowane ludy całej Europy. 

„Tam też zebrałem miljony w 
złocie i drogich kamieniach, których 
większą część straciłem za zetknię: 
ciem się z ludźmi swego plemienia. 
| gdyby nie rozumna rada starego 
wadza Indjan, byłbym dziś zmuszo- 
ny wyciągać rękę a wsparcie u wrót 
pałacu pam hrabiny Korynowskiej. 

„Oto masz połowę tych dziejów. 

Anzelm, podparłszy głowę na 
dłoni prawej ręk', słuchał z zajęciem 
tega opowiadania, studjując bogaty 
umysł tego czlowieka, który ekscen- 
trycznością chwilową odatręczał od 
siebie ludzi, jakby obawiając się ich 
zbytniego zbliżenia. 

— Kta wie — ciągnął po chwili 
Jerzy — czybym nie pozostał wśród 
lasów dziewiczych 1 stepów amery- 
kańskich, by dokanać żywota w oto- 
czeniu Tangasów, dla których czulem 
prawdziwą sympatję, lecz przyszła 
chwila bolesnego rozstania, Patrzy- 
łem z żalem, jak przyjaciele mol, wy 
pierami przez legularne wojska euro- 
pejskie, uciekuh coraz głębiej 1 glę 
biej w zapadłe lssy 1 niedostępne 
góry, aż wreszcie pewnego dnia zol- 


I SRRAT = Apo IN czerwca 1920 rokn. 


kli mi zupełnie z oczu, pozostawia- 
jac tylka sama wspomnienie o losach 
prześladawanege plemienia. 

„Muszę tu nadmienić, iż w cią- 
gu tych lat kilkunastu czyniłem wp- 
cieczki na indyjskich łodziach w dal- 
sze okolice, B nawet raz jeden do- 
terłem do miejsca, skąd, przesiadiszy 
się na lodzie niyślwców, doatalem 
się do Baltimore, a stąd statkieni pa- 
rowym do New-Jorku, gdzie złoży” 
łem część zebranych skarbów, 

„Niestety... pokazała się jak ten 
krok był rozumny, wobec miespo- 
dzianek przyszłosci. 

„Pozostaje mi do opowiedzenia 
jeszcze jeden wypadek a raczej dziw- 
ne spotkanie, które wielki wywarlo 
wpływ na przyszie moje zamiary... 
a kto wie czy I nie na twoje, panie 
doktorze!.. 

— Moje?.. — zawołał Anzelm. 

— Otyłe,o ile mogą cię obcho- 
dzić losy twej przysziej ż00y.., 

— A któż cl powiedział, atryju, 
iż mam zamiar ożenić się kiedykol 
wiek w życiu? 

— Bal. to zależy od kobiety.. 
a ta, ręczę ci, będzie godną twego 
wyboru... 

— Jeżeli tak, to nie pozostawiaj 
mnie dluga pad wpływem ciekawo- 


ści.. slucham historji mej przysziej 
żony! 
— Była ta: w dzień skwarny. 


Pomimo gęstych drzew wielkoliściu- 
stych, las cały wydawał się pieczarą, 
a powietrze dnszne 


ogniem ziejącą, 


Nir. 134. 


tamawało oddech.. Dapiera pa za: 
chadzie słońca wiatr wachodm chło- 
dził nieco powietrze | nocną parą 
robiliśmy niezbędne wycieczki, 
„Przybycie kilku myśliwców. na 
bawoły, rozerwalo monotannaść upa- 
łu, ta też korzystając z tej okazji, wv- 
brałem się z mimi na polawanie, ku 
któremu to celowi należało przebyc 
góry I dostać się w step nad brzeg 
rzeki, która slużyła stadom tych zwie- 


rzat jaka miejsce napoju. Dwuch 
wodzów Tangasów towarzyszyła tej 
wyprawia, 


„Stolac na wysokiej skale, apoj- 
rzałem mimowolnie na nizinę | spo- 
strzegłem wśród jasnej nocy dziwny 
o tej parze pościg, który mnie wiel- 
ce zainteresawał. Sięgnąlem pa lu- 
nets, z ktorą się nigly nie rozstawa- 
łem, ! zauważyłem jeżdzca, gonione- 
go przez Indjan. Jeż łziec zbliżał się 
w kierunku skały, na której: stałem. 

„Sądziłem początkowo, 12 to zas 
bawa |ndjan, którzy w ten aposób 
prabują szybkości blepu złowionych 
koni, lecz przygladając się bliżej ści- 
ganeimu, poznałem po siadle człowie« 
ka hislego, osaczonego przez lndjan. 
Utwierdziła mne w tem przekonaniu 
ta jeszcze okoliczność, iż doałysza« 
łem wystrzał, a |eżdziec -ów wraz 
z koniem padł na ziemię .. 


(c, d. n.) 


Syndycy Masy Upadłości 


an: 


Sprzedam "lut ZAMIENIĘ | sammmen, 


Lokale. 
10 groszy za wyraz, 


Pieskowej Skala pod Ojcowem 


T-wa Górniczego „Łagisza“ 


komunikują, że osłateczny termin sprawdzenia wieszytelności w 
sprawie masy upadłości „Łaglsza* wyżnaczony został na dzień 
26 czerwca 1926 r. o godzinie 9 ej rano w lokalu Sadu Ukrę- 
gowego w Sosnowcu, Wierzyciele, którzy w powyższym dodat || 
kowym terminie nle zgloszą się nie będą należeć da mających | 


(trzy uu kacie) w dotrym pankeje, 


Wiadum ;ść: adm, „isaty“. 


się dokonać podzialów. 


Choroby płuc! 


a. waza 
Stosowany przez pp, Daktarów 


"Balsam lhiocolan Age" 
przy gruźlicy, bruachicie, kaselu 
ulatwia wydzielanie mg plwociny, 
wamacyia orgawiem i samopo 
czucie chotegu, puwiększu wage 
ciała pinlaani Tlincolan Age" 
sprzedają apieliisxlkay apicczne 


(drogerie). Łąda|cie tyłku W ory- 
PARZE CZE 00 EEK 0 R a oe 
E gnalnem opakówaniu apteki 


Mke. Fabryki Tse osiaga |E 
„J. D. POTOKA $20" 


w Będzinie - Małobądzu 
podaje do wiadomości, iż niezależnie od wyrabianych 


olejów jako to: 


olej Iniany 1a 1 techniczny 
„ Tzepakowy la t techniczny 
» rycynowy medyczny 1 techoiczny 


I 
vruchomiła czynny przed wojną oddział wytwarzający | 
olej kokosowy do celów technicznych | 
jak równiet 
jadalny 100 proc. tlaszcz kokozowy w paczkach 
pod nazwą „POTÓKOL* | 
który wyrabiany jest z najlepszych podzwrotnik owych | 


Syndycy tymczasowi masy upadlości „Łzęlsza” 
Adwokat Dr. A. Pawełek, lnż. Ryszard Badowski. 


Sosnowiec, dnia 14 czerwca 1926 roku. 3431 


jokai sklepowy 4 


! MC U gem 


zwajcziękie GOrz- 
le Ziuła z marką 


w Warszawie, Leszno Al „ADpuT” sn stysowiine 
iray chutohach žold- 
ka, kiszek, odat, ukaji 
RE, pu zotych 451 za pasei- 
u 


i lamieninch  zołeiowych — 
„Szwajcarsk e Gorzk.e złota’ są 
naur.lnym tngounyin | SreGh Em 
przeczyszezyjącyim.  Watwiającym 
ipakcie ogranów irawienia | UziA= 
IB'ALYM PFZ CIwau Dlyłości, Si 
catakie Gorskie Ziuta’ pul 
anett, 


Sprzedają apesi: akiady 


akad giówuy apteka A. Gą- 
fcklegu w Warszawie, Ll. | 8- 
szno dl. Wysyjany uajmużej 2 | 


pu utreymaniu zł A. 
4505 1 


deika 


ı PODZIĘKOWANIE 


Za gorliwą i sumlenną po- 
moc w, beznadziejnej cho- 
córki Wiesia- 
wy składamy serdeczne po- 
dziękowanie W. P, starsze- 
mu telczerowi K. Szuchiowi 


Iz przesylkąj. 
az z 
Dae ue AE =ESÓNCZNEWE "M 
robie naszej 
REG CZD OTO DOE ZGOS OTO 


Drobne ogłoszenia. 
UB EDS OBI LSD ZG SW 
zi Z pk kak | AR „w S 


| Kupno i sprzedaż. 
a 10 groszy ca WyraŁ. 


Jan i Marja Doros 


orzechów kokosowych Í przewyższa swoją dobrocią wszyst* 


Sos iec, 14 VI-26. 
kie |nne jadalne iłuszcze roślinne. RZA 
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1A/7yprzedaż towarów żelazna -palan- 


Li ićryjnycb masy upadiuści lirmy 
BEMA io Żowrowieć, Pisu 
Budkiego 14, Ceny znacznie: obnizu- 
i ZZ ne. uwagal Lampy kurbiauwe wozu- 
"WŁOSY RATUJCIE!! an 05 
e. A H ze 
Balsam RAdlo-Capill pobudza do życia obumarłe cebulki, wywoluje za- i 
dziwłająco szybko (pa dniach 8) bujny porost włosów i brwi, niszczy 
łupleż, rozdwajanie się i unemję włosów. Żapubiega siwiźnie, oprzedają | canzar emaan 
składy apteczne w Soanowcu: |agiellowicz, Reiner, Frydecki, kwiatek, KARANE móżb die 
Joskowicz, Lanctnaa, Szpigiel | inne, w Będzinie: Misiorski, Eibunyć, Re- E E fe: kugoł 
gizer, Welselman i inni w Dąbrowie: Grochowski, Manela i inni. Tamże 


<oprzedum wannę, lampę wiszącą i 
rożne spręly UouIOWE. WIduQ- 
most „łskia*, 3428-2 
dów WtO KUŁETAĘ uUt-zyjMiO 
susnowieć, Uldlaja lu, uficyna, 
cpie piętro, zioawórże, 5433 


aaa a 


A $ $ $ kiem) u: uwają Dol, pieczenie, kew: Ua wypreeJAź: urawutow, Die- 
do usunięcia zmarszczek w ciągu 10 dni piegów, Wągrów, czerwoności no- wieme, swędzenie, zmn tjsze|ą R zby ukta bizes CegłÓWE 
sa w ciągu 5 dni. Krem Teatral-Sary Bernhard. Teaual stusuje się na zy iżylakj Zacsc w upiekac.| ski 3Maja l. Bao 


mac, Z runa myc należy twarz wudą ciepłą, docaw szy łyżkę spirylusu. fesli 


Selaa glowny: Apieku A aset 
żyć Teairal jaka puokłao pud puoer, takuwy nie zasypuje się 12 godzin EERTE AR r 


Skczypce MIAO, o znakumiym 10- 
kiego W Waiszawie, Leimukdi J| AD 


me, Dudowy zuakumitegu prote- 
sura „brusząśa” w Warszawie Gu 
sprzedania uklzyjne za Šu ži — 


l 

4 sklep „Piutua” ul, rilsudskiegu 14. 

|| z 3434 
— zz |. 


p NEON 


w wii mieszkanie do wynaje- 
cia, Wiadómuść Marszałkowa wieć 
Sułoszowa p. Uskusa, 4421-2 


po uje pukoju w Częstochowie 


na zamianę Oferiy „iskra“ Su- 
snowet „Wanda Iir. 425-2 


i Poszukiwane 5 proszy za ajj 
| C mm | 


50 al kaucji złożę o ile dostanę 
F, Pwaadę biurową, kasjerki lub 
mulepowej. Oferty „lskra” Suznowiec 
pul „A 0”, 423 
gospodyni a dobremi 
pwiagectwami I długoletnią prake 
ktyka poszukuje pracy du dworu lub 
na plebanje, Łuscawe ofery prowię 
nadsylać do adm „iskry* pod „Gó* 
dpodyni, J423 

udowita (ranciska o skromnych 

wymaganiach sauka na iat> pu- 
sady. Adres Susnuwiec: mieszkanie 
P. |ana Kłosza, Warszawska or, u, 


SE 2 sa T 


Nauka I wychowanie, 
lu groszy ża wyraz. 


pemo prawie wyucza atenografji 
wszystkich Instyiut Stenograficz- 

ny, Warszawa, Krucza 
spukty wysytamy bezpłatnie. 
3318 40 


Rożne. 
10 groszy ża wyraz 


|IPRGZIW folwarcaku 13 włók 

uom ugrol oudynki, paszukuję 
puwiat Będziński iuo algak, Ulerty 
Sosnowiec ula i f 3 


+46. rros 


iU „tuszy za wyraz 
mczyx Franciszek apubił książkę 


T wujskuwą, wydaną przes Pa U 
Uikuiz. sste 
Masta Sielańczyk zgubił książk 
wojskową, wydaną przez Pn 
tsędziu. MIU I 


jacławawi Romanawi Zimnemu a 

w liruużca zągiuęio Źwiajettwu 

szaulnu z Osmiej klasy l-gu  iercjału 

nr, 13 wykazu tercjalnego, rok szivi- 

ny 1924-1925 Gumnazjium męsziega 

«gromadzenia huptow w H.dzida. 
341 4-. 

(0 rgnavy zudi Kaat 
nasy tuurych 3423 

dam Micnewicz zgubi kartę wol- 

menla, wydaną prace siar. BĘdŁIM 
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gear louel zeuon aari źwarnieć 
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